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Prasa jest itajpetężisi ejszym orężem w 
*ale® wyborczej.

Wie o tean dobrze burżcasia, to też 
bydaje oma miljoay na swe wydawnictwa, 

zasypywać nieuni kraj ealy i zaiepraiwiae 
4ns*e czytelników jadem kłamstw i osz- 
c*erstw.

Z tym większym zapałem i poświęce

niem winni robotnicy popierać nieliczną 
swą prasę socjalistyczną, a przedewszyst- 
kiem „Robotnika".

, Prenumerujcie więc, rozpowszechniaj
cie i żądajcie wszędzie

„ROBOTNIKA4*, 
jako niezbędną broń w walce agitacyjnej 
podczas m d  chodzący eh wyborów.

Kobiety a wybory.
j. Wie dnrrrro biskupi polscy w swej o- 
~®8wi© wyborczej zwrócili się przede- 
T^ysilkiem do 'koibiwt. Kobiety stanowią 
^ększośe hactoości, a wtę* prawdopodob- 

też waęsioaaość wśród uprawnionych 
j^głosowainia. Kobiety są w Polsce pod 
^ e t aożaym w|pfywetn M em i nic diaiw- 

że bWEflcupi TOzfcaEiijią itra głosować 
kandydatów prawicy, grożąc sądom bo- 

! wyrautam sumienia. I rzecz m a- 
K3er w  petei wyzyskuje demo- 
prawo wyborcze, wprowadzone 

°° Pofefci przez rząd tow. Moraezewsikie- 
dia swych celów antMórndkratyTzaydh. 
sarna reakcja wraz z Merom:, która" ni

lo w y  ®ię nie zdobyła na obdarzenie iro- 
'hiieit prawom wyiborczean:, dziś z prawa te- 
jk kuje bród dla siebie, a przeciw demo- 
^ c j i ,  dkiś odnosi korzyści z tego .prawa, 
^aiókratyom ą formę wypełnia się reak
cyjną treścią.

Czyż oznacza to, że Rząd Ludowy po- 
tąipil byt nierozważnie i tefckoimyślime? 

^najnm tej. Już przed wyborami do • Sej- 
jhu JUstaiwodiarwczego wskazywaliśmy nia 

że prayemjąc prawo głosu kobietom, 
r̂ ąld Moraczowsidego spełnił obowiązek 
^Sokratyczny i socjalistyczny, aczkoł- 
tek  wielka ta reforma narazi© wyjdzie 

j^jJkoTzyść reakcji, a nie demokracji, nie 
f ^ j i  naszej. Od1 tego czasu niewiele się 
p ie n iło  pod tym względem. I nic dziwme- 

albowiem zbawiennie wpływy rówmo- 
id ’awtoieuia kobiet dkaizać się mogą do- 

^tero ipo wielu latach ■wychowania polity- 
■soego i praiktyki politycznej.

A jednak... Choć zdajemy sobie spra- 
I ^?> że z ziarna przez nas rzuconego nara- 
I, t*® częściowy tyliko zbierzemy plon, pa-
V to u ^ y  z 113 zbliżające się wyibory,
f' że ilość kobiet, głosujących na P.
i "S ., znacznie wzrośnie.

. Gdy mowa o kobietach, nie masny na 
oczy w ecie, dam od filantropji. ani 

'^uleczalnyoh dewotek czy bigotek. Tego 
Łj?®9#u tóewiasły poaodtewiaanv obetnie
te;Slęaom

Już choćby

i biskupom. Idzie nam o kobiety 
o robotnice, tmzędtóo^d, nauczy-

’''fv

iulbi-egłe 4 lata dowiodły, 
iłidtwa „kobiece " * '

stronnictwa „inteligencji1
teesnaisz stronnictwa „kobiecego**, iak

   JJeżeli

prawa wyborczego, mogły jcg. 
penwue racie dla vvtspolnej partji ła-

kiedy kobiety były jeszcze ijm-
^ r M T W i m  nn ittm .V\.n.«nT/mfY A iTYłmnl?,- _A

 m x -,,v. -w.
kobiety z różnych klas, a mającej 

^  °ol zdobycie równnuiprawnienia z męż- 
te obecnie o tern nie może być mo

l i '  W Sejjrrvie też kobiety były rozsiane 
I* różnych stronnfotwaeh i przesfezegały 
^  ^bdarności kobiecej, lecz dyscypliny 

i soliidismości klasowej wespół z 
1 (enldeozlci ntp. głosowały na-

*a kary śmiercib Pani Baiidka, p.

Moczydłowska, p. Kosmow'sfca, tow. Mora- 
ezewiska — oto kilka nazwisk kobiet-po- 
słów., zardadających wśród sferonnictw, po
cząwszy od skrajtoie prawico\vyoh, a koń
cząc na islkraijlnie lewicowych.

I inaczej być nie może. W  waikadh 
.poł!ilłycmo-8połecEnyoh żona kapitalisty nie 
może imnego zajtaować stanowiska, aniże
li jej mąż (może ona przeciwnie (tylko po
większać Jego chuć kapitalistyczną przez 
własne zamiłowanie do abyttków). Żona 
robotnika, ozy urzędhilka związana jest 
leseto swego męża. Panna, zatrudniona 
w biurze, podlega tym samytm prawom 
praoownifea-na'lmiiity, co mężczyzna, a Jeśli 
jeistt gorzej wymagtrialdżaną od mężczyzny — 
a przeważnie tak bywa — to jest to tylko 
jeszraze j'ekfem argument więcej to rzecz 
współdziałam® kobiet .pracujących z męż
czyznami w walce o lepsze juitro.

Zwłaszcza obecnie, po wojnie, kiedy 
warunki ekonomiczne są tego rodzaju, że 
prawie żaden mężczyzna, utrzymujący się 
z pracy, nie jest w Stanie z dochodów 
własnych wyżywić rodziny i kiedy żona z 
konieczności stanąć musi do pomocy mę
żowi — solidarność ekonomiczna .sama 
się narzuca.

Ale gdy nawet od wspólnych intere
sów ekonomicznych przejdziemy do 
eprawt, zdawałoby_ się, czysto kobiecych., 
to i te  rozstrzygają się na płaszczyźnie 
walk po>lityczno-społecznych. Tak n:p. o- 
obrony macierzyństwa nie zjdloibędteie się 
w oderwaniu od walk o powszechne usta- 
wbdlaistwo pracy i zakres tego ustawo- 
dasiSwiau Tak sanno, gdy idfcie o warunki 
pracy kobiet i dteieed. Wiadomo, jaki o- 
pór Masy posiadające stawia ja każdej 
próbie reform na tern polu. Mieliśmy już 
przykłady w Sejmie, j.ak prawica (wraz z 
kobietami) uchwaliła w ustawie o Kasach 
Chorych wyłączyć matki nieślubne z pra
wa korzystania z pomocy lekarskieji, lub 
kiedy sprzeciwiła się skromnłuikiej1 usta
wie o służbie domowej.

'Me inaczej rzecz się ma ze sprawa- 
aui wychowania, sdkoliiiohva, kultmy, ja
keśmy już doświadiczali wielokrotnie w 
Sejmie, zwłaszcza w okresie obrad kon
stytucyjnych.

Przystępujemy więc do agitacji wy
borczej wśród kobiet z poważnym ładun
kiem faktów i argumentów. Należy tylko 
przełamać 'obojętność i ospałość, pobu
dzać myśl krytyczną, wywlekać na świat 16 
dzienne bolączki, najbardziej dopiekające 
w chwili obecnej kobiecie - matce i gospo
dyni i obnażać źiódfto. Dotyczy to psrze- 
dewszystkiem klęski drożyźnianej. Ende
cy.i księża czynią Belweder odlpowdedżiail- 
nyrn za drożyznę, reformę rolną, socjali
stów i t .  p. Na te wszysraóe brediMe od
powiadać trzeba Paktami ź dżiałaiuości

strerrniet 7 endeokicii w Se|mie i ich ozdób 
żeńskich, na politykę rządów dotychcza
sowych, prowadzoną w interesie kła® po
siadających, a szczególnie nie pomijać ro
li JO z górą księży sejmowych, co to stale 
bronili kapitalistów i paskarzy, (wytrwałe 
podtrzymywali reakcję., a obecnie nadiu- 

‘ żywa ją słów Chrystusa w celu zaprzągnię- 
cia kobiet do rydwanu ©nldecfeo-kierykal- 
nego.

Nie o śiuiby cywilne czy kościelne, nie 
o nierozerwalność .sakramentu małżeń
skiego, nie o rzeczy religijne, ani miłosne 
— toczyć się bądizie walka wyborcza, lecz 
c to, ozy w Polsce ma panować kapitali
sta, pastarz  miejski i wiejski, fanatyzm

nacjonalistyczny i Metrykalny, reakcja 
społeczna, czy też lu.d! pracujący, wcielają
cy w życie zasady demokracji politycznej 
i społecznej, wolność, tolerancję.

Każdy towarzysz i każda towarzyszka 
wioni wszystkie wytężyć siły, by okres 
wyborczy wyzyskać n aJwszechsteonniej ma 
uświadamianie licznych rzesz kobiet o do
niosłości aktu wyborczego nietyłko dla 
najbliższych Miku lat naszego życia pań
stwowego, ale dla codziennego bytowania 
każdej kobiety pracującej, każdej maUd- 
robotoicy, oraz dla przyszłości dzaeci ro 
botniczych, czyli prolełarj.atu wogóle.

J. M. B.

ś etapsh lissii P. P. S. i  Warszawie.
Nieudałe warcholstwa komunistów.

Pięć olbrzymich wieców, jakie odbyły 
się onegdaj, zgromadziły na wezwanie P. 
P. S. najszersze masy robotniczej Warszar 
v/y. Zgromadzenia te wypadły imponująco. 
Dowiodły raz jeszcze, że proletarjat polski 
pozostaje wierny hasłom socjalizmu.

Naturalnie nie obyło się bez awantur, 
wywoływanych tu i owdzie przez komuni
stów, którym już nic więcej nie pozostało, 
jak robienie tumultu i burd. Jednak „argu
mentacja" ta spotykała się ze zdecydowa
nym oporem zebranych mas. To też widocz- 
nem było, że sami komuniści spostrzegają 
się już, że ich nędzne metody do niczego 
nie prowadzą, że logika i przewaga mo
ralna są stanowczo po stronie PPS.

Pierwszy wiec odbył się przy wypeł
nionej sali w Muzeum Przemysłu i Rolnic- 
twa. . ś . -m !

Przewodniczył tow. Kowalski.
Przemawiali tow. tow.: Szpot ański,

Dobrowolski, Jaworowski i Hartleb. Do
puszczono też do głosu jakiegoś przedsta
wiciela Zw. pr. miast i wsi. Niefortunny 
występ tego komunisty spotkał się z druz
gocącą odprawą tow. Hartleba.

Należy nadmienić, że sala początkowo 
słuchała spokojnie przemówienia rzecznika 
III Międzynarodówki, dopiero kiedy zaczął 
on rzucać oszczerstwa pod adresem PPS., 
zebrani zawrzali oburzeniem i nie pozwolili 
na dokończenie jego oszczerczej mowy.

Drugi wiec odbył się w Mokotowie (w 
sali teatru w Promenadzie). Sala była prze
pełniona.)

Przewodniczył tow. Semenowicz.
Przemawiali tow. tow.: Szczypiorski

(dwukrotnie), Cordecki, Klimaszewski, 
Szczygielski, oraz znów przedstawiciel Zw, 
pr. m. i w. Ciekawym był moment, kiedy 
mówca komunistyczny, wydostawszy z za
nadrza manifest wyborczy Zw. pr. miast i 
wsi, odczytał go do końca przy spokoju słu
chaczy. Przedstawiciel Związku prołet. 
m. i w. przekonany już był o swym tryum
fie. Spotkał go jednak rychło zawód. Bó 
oto wszedł powtórnie na trybunę tow. Szczy
piorski i wśród powszechnej ciszy przed
stawił zebranym, iż odczytany przez komu
nistę „manifest" jest plagjatem, dosłownie 
niemal przepisanym z programu PPS., tego 
samego programu, który komuniści dotąd 
zwalczali, a obecnie podają jako swój „wy
nalazek".

Mowa tow, Szczypiorskiego obfitowała 
w nadzwyczaj mocne, argumentujące mo
menty. To toż widać był©, jak z- otónuty aa

minutę ci, którzy przed półgodziną Jeszcze 
starali się wrzaskiem przerywać naszym 
mówcom — teraz ustąpić musieli przed że
lazną siłą argumentów tow. Szczypiorskie
go. Grzmot długotrwałych oklasków był od
powiedzią na mowę tow. Szczypiorskiego.

Trzeci wiec odbył się na Nowem Bru
dnie. Przemawiali tow. tow.: Szpątański, 
Dąbrowski i Boss I tu oczywiście nie od
było się bez awantur, w których prym trzy
mał ten sam rozwydrzony bolszewik, który 
na czele niedorostków robił ordynarne bur
dy na wiecu przy ul. Czerniakowskiej, O 
ile nam wiadomo, robotnicy mają na oku 
tego bardzo zresztą podejrzanego jegomo
ścia i obiecują sobie ukrócić jego zbyt 
wschodem tchnący, temperament.

Czwarty wiec odbył się na Targówku, 
Tysiączny tłum zebrał się przy torze kole
jowym w pobliżu kościoła. Na samym wstę
pie okazało się, że miejscowemu probosz
czowi nie podobało się zwoływanie przez 
PPS. wiecu w jego parafji, albowiem zmo
bilizował dzieci swych paraf j an i polecił 
zrywać wszystkie zawiadomienia o zgroma
dzeniu. Zabiegi tb jednak okazały się bez
skuteczne.

Zgromadzeniu przewodniczył tow. Le- 
wacz. Przemawiali tow. tow.: PiłacK, Ko
walew i Gonerko, którzy w swoich przemó
wieniach uwydatnili, jaki fałsz kryje się 
pod nową maską komunistów, stających, dd 
wyborów pod nazwą ,,Zw. prol. miast i wsi". 
Komuniści i na ten wiec przysłali swych 
agitatorów. Jeden z nich zapisał się do gło
su, ale plótł tak od rzeczy, że słuchacze mu
sieli mu przerywać, żądając aby skończył 
swój występ. Jedynie dzięki pomocy prze
wodniczącego, komuniście udało się dokoń
czyć przemówienia, zresztą wśród okrzy
ków „precz z komuną!".

Zgromadzeni w ogromnej większości u- 
chwalili głosować na PPS. i ze śpiewem 
„Czerwonego Sztandaru" rozeszli się w 
mocnym i podniosłym nastroju.

Piąty -wiec odbył się na Ochocie, gdzie 
przemawiali tow, tow.: Wojciechowski i
Żerkowski. |

Wszystkie wiece wykazały ogromne za
interesowanie się robotników wyborami, to 
też partja nasza urządzać będzie i nadal 
podobne zebrania przedwyborcze, aby na
sze postulaty przyszłej walki przedstawio
ne być mogły najodleglejszym dzieirricona 
i przedmieściom Warszawy,

R .M .
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lupnmi ń t  F. P. i w lliis.
(K orespondencja w łasna).

W tec na rynku przy udziale 7,000 słuchaczy. —  Nieudałe próby 
Siudaka, Wróbla i S-ki rozbicia w iecu.— Aresztowanie Wróbla.-—  

Gorące przyjęcie tow . Hołówki.
Niecny napad, zorganizowany na tow. Holów* 

Kę przez wodzirejów Związku Ludowo-Narodowe
go w Mławie, miał wręcz odmienny skutek, aniżeli 
spodziewali się aranżerowie. Ludność miasta zo
stała do głębi poruszona i Z oburzeniem potępiła 
endeckie metody walki. Cały szereg osób, poprzed
nio obojętnych, wstąpiło teraz do naszej organiza
cji, która wobec tego rośnie w' siły i znaczenie z 
dnia na dzień.

Nie sprawdziły się pogróżki mławskich huli- 
gaaów, że tow. Hołówko „zapomni drogi do Mławy . 
Dnia 10 b. m., w niedzielę, zorganizowaliśmy na 
rynku wiec, na który przyjechali tow. tow. Hołów
ko i Baranowski. Plakaty o wiecu zelektryzowały 
ludność miasta i okolicy, toteż Mława nie pamięta 
tak licznego zgromadzenia, jak to, które odbyło się 
w niedzielę. Już przed 1-ą godziną rynek cały był 
szczelnie zapełniony wielotysięcznym tłumem, któ
ry  okrzykami i długo niemilknącemi oklaskami po
witał ukazanie się na mównicy tow. Hołówki.

Tow. Hołówko rozpoczął przemówienie od 
stwierdzenia, jakicmi podłemi metodami posługuje 
się Nar. Demokracja. Miejscowi menerzy endeccy 
zrobili z niego „niemieckiego agenta", „bolszewi
ka", Żyda" i  t. d. — a te łgarstwa i oszczerstwa 
później drukowały „Gazeta Warszawska" i „Dwu- 
groszówka", broniąc swych Wróblów i Siudaków,

Gdy tow. Hołówko zaczął mówić o reformie 
rolnej, ulicznicy, wynajęci przez obszarników (na 
ca mamy dowody) zaczęli gwizdać i ryczeć, w czcm 
wtórowali im Siudak i Wróbel, otoczeni swoją 
gwardja miejscowej kołtunerii. Wywołało to sza
lone oburzenie ogółu słuchaczy. Nowy komendant 
policji usiłował uspokoić Wróbla, który jednak da
le j awanturował się. usiłując przedrzeć się do try
buny, wywołać bójkę i w ten sposób zerwać wiec. 
Słuchacze jednak stanęli murem, zaś komendauŁ 
policji widząc, że Wróbel wyraźnie dąży do awan
tury, kazał go wraz z kilku jeszcze Tzeźnikami i u- 
iicznikami aresztować i odprowadzić do komendy 
policji.

To podziałało na awanturników i dalej tow. 
Hołówko mógł już spokojnie przemawiać na teiuat 
znaczenia nowego Sojrau, którego skład zadecy
duje o obliczu ducbowwn państwa polskiego na wie
le dziesiątków lat.

Gdy tow. Hołówko skończył swe przemówienie, 
rozległa się nowa burza oklasków i okrzyków na 
cześć P. P. S. i tow. Hołówki, a on sam został po
chwycony przez robotników na ręce.

K o n in .
(Korespondencja własna).

W niedzielę, staraniem Lokalnego Komitetu 
P. P. S. został zwołany pierwszy przedwyborczy 
wiec Polskiej Partji Socjalistycznej w Koninie. 
Sala „Kino Polonja", wszystkie wejścia i całe pod
wórko były wypełnione słuchaczami.

0  godz. 1-szcj zagaił wiec tow. Kwiatkowski, 
instruktor oddziału Związku Rolnego, powołując 
■na przewodniczącego tow. Kempińskiego, instrukto
ra  oddziału Związku Rolnego. Przewodniczący 
udzielił głosu przybyłemu z Warszawy tow. Kwa- 
pińskiemu, który w swojem przemówieniu scharak
teryzował sytuację wewnętrzną w państwie i walkę 
z reakcją polską o nowy Sejm. Mowa tow. Kwa- 
pińskiego była przerywana oklaskami, a gdy skoń- j 
czy} rozległy się długo niemilknące okrzyki na \ 
cześć P. P, S. j

Pierwszy w dyskusji zabrał głos znany na bru- | 
ku konińskim Kryst, który plótł nonsensa, mówiąc 
np,: „że przed wojną P. P. S. była partją socjalis
tyczną i prowadziła walkę międzynarodową, teraz 
zaś jest partją ugody i wyrzuciła ze swego pro
gramu hasło „Proletariusze wszystkich krajów 
łączcie się”. Zniecierpliwieni słuchacze zaczęli do
magać się, by prezydjum odebrało głos człowieko
wi, który wprowadził na salę kilkunastu spitych 
tragarzy, wreszcie pod presją wzburzonych uczest
ników wiecu, p. K ryst, rad  nic rad, zmuszony był 
przestać mówić. Po nim zapisał się do głosu insi- ' 
truktor Związku Ludowo-Narodowego, który nie
mal dosłownie powtarzał to  samo, co mówił przed
stawiciel ł. zw. Związku robotników miast i wsi. O- 
statni przemawiał poseł okręgu konińskiego, luen- 
dek Mrotowski, który plótł banialuki już słyszane 
przez tow. Kwapińskicgo w Kole. Tow. Kwąpiń- 
aki w swojem icońoowem przemówieniu dał ciętą 
odprawę sprzymierzonym endeko-komunistom, po
oram tow. Kopiszcz, sekretarz Związku Rolnego, 
odczytał rezolucję, wzywającą hid pracujący do od- 
dania swych głosów na listę P. P. S. Za rezolucją 
podniósł się las rąk, przciwfco głosowało pięciu, 
czy sześciu. Po przyjęciu rezolucji zgromadzeni 
odśpiewali „Czerwony Sztandar", poczera w na
stroju podniosłym — rozeszli się.

Na tem miejscu piętnujemy haniebny sojusz 
komunistyczne - endecki.

Kalina Win (P 'v . M n i )
(Korespondencja własna).

Komitet Obwodowy P. P. S. w Miechowie, ko
rzystając z mającego się odbyć w dakt 10 b. m. od
pustu, zwołał na ten dzień wiec socjalistyczny. 
Wiadomość ta pobudziła czujność księży, którzy 
w liczbie kilku, wraz z przyjezdnym jezuitą, od piąt
ku prowadzili przeciwko P. P. S. pełną oszczerstw 
kampanję — ponieśli jednak zupełteą porażkę.

W  dn. 10 b. m. odbył się tedy pierwszy wiec 
.'"icjalistyczny w tych stronach. Niemal wszyscy

Następnie przemawiał tou>. Baranowski, w go
rących słowach wskazując, jaką sławę Mławie ro
bią Srudaki i Wróble, nawołując ludność, aby zrzu
ciła z siebie jarzmo teroru miejscowej kołtunerii, 
spekulantów i pijaków. Słuchacze głośnenii okrzy- j 
kami i oklaskami przyjmowali słowa, piętnujące j 
działalność Enludecji.

Następnie tow. Baranowski zgłosił rezolucję, j 
potępiającą Siudaka, Wróbla i S-kę za bandycki j 
napad na tow. Hołówkę i wyrażającą zaufanie i ; 
podziękowanie klubowi P. P. S, w Sejmie za jego 
działalność. Rezolucja zapowiada, iż ogół robotni
ków i włościan będzie głosował na listę P. P. S, 
przy wyborach,

W czasie czytania rezolucji zwolennicy Zw. 
Lud.-Nar. spróbowali jeszcze raz zerwać wiec — 
tym razem zaczęli już z innej beczki — raczę1* 
śpiewać „Boże coś Polskę", ale to nadużywanie 
patrjotycznej pieśni dla celów awanturniczych wy
wołało tylko oburzenie — słuchacze pomimo, iż w 
większości byli to włościanie, nic podtrzymali ich. 
nie zdejmując nawet czapek. Za rezolucją podniósł 
się las rąk, przeciwko — kilkadziesiąt.

Po przyjęciu rezolucji odśpiewano „Czerwony 
Sztandar" i* tem zakończono wiec.

Po zakończeniu wiecu Enludeeja zaczęła zwo
ływać zebranych na swój wiec do sali ,,Lutni , do * 
kąd poszła garść stałych bywalców, aby w swym 
z&mkniętem gronie biadać, że „fortuna kołem się 
toczy". Natomiast blisko tysiąc ludzi udało ssę 
przed lokal Związku Robotników Rolnych, pro
sząc o dalsze przemówienia. Przemawiali tow'. tow. 
Baranowski, Lewandowski i Blocher.

Tak się zakończył wiec P, P. S. w Mławie, o- 
statecznie przełamując nastrój nieufności do P. P. 
S. i rozpraszając zupełnie atmosferę kłamstwa i 
insynuacji.

Po wiecu do tow. Hołówki podchodziło wielu 
robotników, którzy serdecznie go przepraszali i 
przyznawali się, że brali udział w poprzedniej 3- 
wanturze, ale byli spojeni przez Wróbla, który od
powiadał im o tow Hołówce niestworzone rzeczy. 
Obecnie zaś przyrzekali swoją pomoc i poparcie, 
widząc jakiemi metodami posługuje się Zw. Ludo
wo-Narodowy,

Oto żałosny dla endeków koniec „mławskiego 
faszyzmu", po którym pismacy endeccy tyle tobie
obiecywali!

uczestnicy, a w tej liczbie wicie niewiast po wyjściu 
z kościoła, w liczbie około 3-ch tysięcy, skupili się
około trybuny.

Na wiec w zastępstwie tow. Kwapińskiego przy
był tow. Olszewski z Warszawy, W czasie jego 
przemówienia niewielka grupka okolicznych ende
ków, wraz z jakimś proboszczem i miejscowym cb- 

| szarnikiem na czele, usiłowała zapomocą nleludz- 
j kich ryków’ i gwizdania zakłócić porządek. Do- 
1 piero sprowadzenie przez wiecowników kilku z naj

bardziej hałaśliwych do trybuny, by stąd kultural
nie wyrazili swój protest, uspokoiło pozostałych

| awanturników,
Na wstępie tow. Olszewski zdemaskował obłud

ne postępowanie księży, wskazując obeeutnu księ
dzu na opodal stojący kościół, jako pole do wdzięcz
nej pracy nad duszą ludzką.

Protesty proboszcza zostały zagłuszone burzą 
oklasków zebranych., którzy całkowicie solidaryzo
wali się z mówcą.

Dalsze przemówienie referenta, poświęcone 
gospodarce endeckich ministrów skarbu i handlu i 
roli endeków w Sejmie oraz programowi P, P, S. i 
konsekwentnemu wprowadzaniu go w życie przez 
posłów socjalistycznych, przyjęto z wiedkiem uzna
niem.

Następnym, mówcą był poseł Kolnis (Wyzwo
lenie). Potem zabrał głos tow. Folfatiński, którego 
przemówienie przyjęto b. życzliwie.

Jednogłośnie przyjęto rezolucję, wyrażającą 
votum zaufania dla posłów P, P. S., domagającą się 
szerokich reform społecznych, a przedewszystkiem 
ziemi dla bezrolnych i małorolnych. Rezolucja 
wyraża również uznanie dla Naczelnika Państwa, 

Zebrani niezwykle serdecznie odnosili się do 
obecnych na wiecu tow. tow, Dynowskiego i Bieli
cy, starych pepesowców i katorżan, którzy z po
święceniom pracują w Miechowskie™ dla małorol
nych i bezrolnych. Po wiecu wielu włościan zgła
szało się, prosźąc, by słowo socjalistyczne nieść 
pod strzechy ich chat. Nastrój na wiecu był nie
zwykle podniosły i serdeczny.

STRONNICTWO MIESZCZAŃSKIE 
WOBEC WYBORÓW. 

Zjednoczenie mieszczańskie narodo- 
■wo-poslępowe ogłasza na łamach „Kurie
ra Polskiego" następujące wyjaśnienie:

W prasie ukazała się wiadomość o 
przystąpieniu „Stronnictwa mieszczań
skiego" i „Polskiego klubu mieszczańskie
go" do „Centrum polskiego”. Dla uniknię
cia nieporozumienia należy wyjaśnić, że 
obie wvżej wymienione organizacje mie
szczańskie nie mają nic wspólnego ze „Zje
dnoczeniem mieszczański em narodowo-po- 
stępowem", powstałem z fuzji dawnej P. 
P. P. z drobnemi grupami mieszczaćskie- 
mi Wielkopolski i Małopolski i posiadają- 
cemi ekspozyturę w Sejmie w postaci klu
bu 0  Ross eta. „Zjednoczenie mieszczań

skie" idzie w akcji wyborczej samodziel
nie pod firmą „Centrum mieszczańskiego". 
Organizacje mieszczańskie, które wstąpiły 
do „Centrum polskiego", zostają pod kie
rownictwem pp.’ dr. Pręgowskiego, meę. 
Celsa, Fabianiego. posła Sulikowskiego t 
innych.

POŁĄCZENIE SIĘ DWÓCH KOMITETÓW
WYBORCZYCH INTELIGENCKICH.

Dn, 9 b. m, odbyło się posiedzenie upełnomoc
nionych przedstawicieli Bezpartyjnego Komitetu 
Wyborczego obrony interesów urzędniczych i inteli
gencji pracującej oraz Centralnego Komitetu Wy
borczego Inteligencji Pracującej. Po uzgodnieniu 
swych poglądów zebranie uchwaliło, by w celu zjed
noczenia sił połączyć oba Komitety w jeden pod 
nazwą „Contr. Komitet Wyborczy Int. Prac. .

LISTA PAŃSTWOWA P. S. L.
P. S. L. Piast złożył wczoraj na ręce gen. ko- 

misarza wyborczego, .p. Bresiewicza, listę państwo
wą do Sejmu.

Wobec tego lista ta ozuaczo-na będzie numc- 
rera porządkowym pierwszym.

NAUCZYCIELSTWO A WYBORY.
Zarząd główny Towarzystwa nauczy

cieli szkól średnich i wyższych ogłosił na
stępującą odezwę do nauczycielstwa w 
sprawie zbliżających się wyborów do sej
mu:

„W myśl zasady, że #ejm pracować 
będzie tem pożyteczniej, im więcej bę
dzie miał ludzi inteligentnych, zarząd głó
wny T N. S. W. wzywa gorąco wszystkich 
swych członków i ogół nauczycielstwa:

1) abv, o ile są członkami czy sympa
tykami tych, czy innych ugrupowań poli
tycznych, starali się energicznie o posta
wienie swych kandydatów na listy wybor
cze;

2) aby nie uchylali się od udziału 
czynnego w akcji przedwyborczej zarów
no w miastach jak i po wsiach dążąc do 
tego. abv sprawy oświatowe były wysuwa
ne na plan pierwszy potrzeb państwowych 
i społecznych".

Odezwę nod pisali w imieniu zarządu 
głównego Towarzystwa przewodniczący p. 
Paweł Sosnowski i sekretarz p. Kazimierz 
Pluciński.

UKRAIŃCY WOBEC WYBORÓW.
Jak informuje lwowskie „Diło", prze

ciwko wzięciu udziału w wyborach do Sej
mu i Senatu wypowiedziały się następują
ce organi/.acie polityczne i partje ukraiń
skie we Wschodniej Galicji: Ukraińska
Rada Narodowa, Ukraińska Rada Między
partyjna szerszy komitet ukraińskiej par
tji trudowików, zarząd ukraińskiej partji 
radykalnej zarząd ukraińskiej chrześci
jan sko-społeczn aj partji, zarząd ukraiń
skiej partii socjalno-demokratycznej i ru
ski komitet wykonawczy.

WŚRÓD BIAŁORUSINÓW.
Przewodniczący antypolskiego komitetu biało

ruskiego, A. Łuckiewicz, oświadczył przedstawicie
lowi „Słowa" wileńskiego co następuje: „Partje bia
łoruskie zblokowały się i wystawią listy w 9 ©krę
gach. Są podstawy do przypuszczeń, że udział 
ludności białoruskiej będzie znaczny. Przedewszyst- 
kiera rozporządzamy bardzo poważnym atutem wy
borczym w osobach prawosławnego duchowieństwa, 
które iv każdym razie podsyca ruch białoruski. 
Księża katoliccy — białorusinl — również nie są 
względem niego obojętni, zwłaszcza w Ziemi Wileń
skiej”.

Poza blokiem antypolskim Łuckiewicza, mają
cym centrum w Wilnie, są bezpartyjne komitety wy
borcze w województwie uowogrćdHdem. Odbyły one 
zjazd w Baranowiczach i dokonały wyboru central
nego komitetu bezpartyjnych Białorusinów.

NAWET KSIĘŻA PRZECIWKO ENDECJI.
„Kurjer Krakowski" donosi, że w Krakowie 

odbył się zjazd księży djecezji krakowskiej, poświę
cony omawianiu spraw wyborczych.

Na zjezdzie starły się dwa kierunki. Jeden 
z nich, reprezentowany przez posła łcs. Madeja, u- 
w aiał za wskazane popieranie Stronnictwa kato
licko - ludowego (grupa Matakicwicza), drugi, re
prezentowany przez ks. Kraupę, forsovfał narodo
wą demokrację i chadecję. Kierunek endecko.cha. 
decki poniósł jednak druzgocącą klęskę. Ducho- 
wieństwo w djecezji krakowskiej oświadczyło, żs 
nie będzie popierało stronnictw, sprzeciwiających 
się kardynalnym zasadom praworządności, t. j. na
rodowej demokracji i jej sojuszniczki, chadecji. 
W myśl bowiem katolickiej zasady: „Wszelka wła
dza pochodzi od Boga" — księża katoliccy nie mo
gą popierać stronnictw, zwalczających władzę pań
stwową.

Taką samą uchwałę powziął zjazd duchowień
stwa djecozji tarnowskiej.

RUCH PRZEDWYBORCZY W WILNIE.
Dnia 8 h. m. odbyły się w Wilnie zjazdy dziel

nicowe mętów zaufania P. 8 , L. i Związku Rad Lu
dowych. Na obu zjazdach omawiano sprawy, zwią
zane z organizacją akcji wyborczej (A.W.)

81e<ilce
(Korespondencja własna) '

Bezprawne rozporządzenie magistratu sie
dleckiego.  — • Pod uwagę Min. Spraw Weum. 

Donoszą nam z Siedlec; 
Dn. 2 września zostało w Siedlcach 

wywieszone na słupach następujące ogło
szenie:

De ludności miasta Siedlec.
Magistrat zawiadamia, to każdy mieszka

niec m. Siedlce, mający prawo wyborcze do 
Sejmu i Senatu, obowiązany jest zgłosić się do 
wyborów z dowodem osobistym, wydanym 
przez władze Rzeczpospolitej Polskiej.

O ile ktoś takiego dow-oću nie posiada, 
niech się wcześniej zaopatrzy w duwód w Sta
rostwie lub Magistracie (dowody obce: niemiec
kie, rosyjskie i inne nie m ają znaczenia przy 
wyborach).

Magistrat.
Siedlce, dnia 1 września 1922 r.

To „ogłoszenie" Magistratu jest niesły- 
chanem bezprawiem. Ani konstytucja, ani 
ordynacja wyborcza do Sejmu i Senatu me 
wymaga, by wyborca posiadał dowód oso
bisty, wydanv przez władze polskie. Reak
cyjny siedlecki Magistrat świadomie wpro
wadza w błąd wyborców, gdyż wie, że ro- 
botnicza ludność nie ma czasu stać w ogon- . 
kach i czekać na wydanie legitymacji, za 
którą, nawiasem mówiąc, Magistrat każe-so- 
bie drogo płacić.

Ministerjum Spraw Wewnętrznych nie
dawno wyjaśniło, że dla ustalenia tożsamo
ści głosującego będą przyjmowane, jako 
dowód, nawet pasznorty okupacyjne. Ale 
cóż to obchodzi siedleckich „ojców miasta"! 
Oni sie z Ministerjum nie zgadzają.

Sądzimy, że o. Minister Spraw W e
wnętrznych niezwłocznie zajmie się ta spra
wą,* uchyli bezprawne zarządzenie Magis
tratu i pociągnie winnych do surowej odpo- 
wiedzialnóści.

Łódź,
( Korespondencja wiosna)

Biedne sporządzenie listy obwodowe). — Związek 
gastronotniczno .  hotelowy w całej Polsce glosuje 

na listą P. P. S.

Naogół nie widać jeszcze w Łodzi żywszej dzia
łalności przedwyborczej partii politycznych. Co 
do partji na-zej, to urządziliśmy dotychczas w 
Łodzi 3 wiece fabryczne. Adresów biur centralnych 
wyborczych, ani też informacyjnych żadna z partji 
politycznych do chwili obecnej nie ogłosiła.

Stosownie do dekretu, w dn 1 września urzę
dowanie swoje rozpoczęła Okresowa Komisja Wy- 
borcza miasta Łodzi na okręg XIII, której prze
wodniczącym jest sędzia Witkowski, członkiem 8 
ramienia P. P. S. tow. Bolecki, redaktor „Łodzia
nina". W  tymże dnłu rozpoczęła czynności Komi
sja wyborcza na okręg XIV, powiaty: Łódzki, Ła
ski i Sieradzki, której przewodniczącym jest wice
prezes Sądu Okręgowego sędzia Kamieński (braś 
Ministra Spraw Wewnętrznych) członkiem zaś * 
ramienia P. P. S. tow. Piaskowski, nauczyciel z Pa
bianic.

Musimy tu zwrócić uwagę, tc  rozplakatowało* 
w Łodzi obwiesT.c7er.lc Komisariatu Rządu, wska
zujące adresy biur obwodowych wyborczych, 8' 
przydziałem ulic do wymienionych obwodów jest 
tak niestarannie przygotowane, że niejednego z 
wyborców musi wprowadzić w błąd.

Naogół przyjmuje tu udział w wyborach 11 u- 
grupowań politycznych. Z ugrupowań politycznych, 
które w poprzc-dnich wyborach nie były znane wy
borcom na bruku łódzkim, obecnie w ysterują trzy: 
Związek Ludowo-Narodowy (grupa Skulskiego). 
Klub Mieszczański (grupa Rosseta) i komuniści- ^  

Pierwsze dwa stronnictwa napewno zblokują sto 
z Chadecją, komuniści zaś, starają się rozbić Buro, 
aby t. zw. kombundowców przeciągnąć na swoją 
stronę.

Komuniści, którzy pod niewinnym płaszczy
kiem Związku proletariatu miast i wsi przystępują 
do wyborów, tradycyjnym swoim zwyczajem, przy
wieźli do Łodzi kilkadziesiąt pudów odezw central
nego komitetu wyborczego, które starają się kolpor
tować na zebraniach związków, wykorzystując U) 
tym celu przewlekający się strajk w przemyśl* 
skórzanym i metalowym. Na tej podstępnej robo
cie komunistów, prowadzonej rzekomo w obroni* 
robotników, niektórzy z robotników już się pozna
li. demaskując istotny cel zwoływanych przez nich 
nieustannie zebrań, rzekomo w celach omówienia 
sytuacji strajkowej.

W  ubiegły poniedziałek odbyło się w Łodz1 
specjalne zgromadzenie Zw. gastronomiczno - hote
lowego, poświęcone sprawie wyborów do Sejmu i 
Senatu. Przyjęto rezolucję, oświadczającą, i i  ze
brani solidarnie glosować bada wraz z rodzinami 
na listę P. P. S. i wzywają wszystkich pracowni
ków gastronomiczno - hotelowych w całej Potsc*. 
aby podporządkowali się peruryiszej decyzji, wy
pełniając w ten sposób uchwałę Zarządu Głównego- 
Jednogłośnie wszyscy postanowili rozpocząć zbiera
nie składek pieniężnych na akcję wyborczą.

UTRUDNIANIE NABYWANIA LIST 
WYBORCZYCH.

W BYDGOSZCZY.
W Bydgoszczy dyrektor Urzędu Statystyczm-’’ 

go w Magistracie, p. Czarnecki, zażądał za odpb 
listy wyborców m. Bydgoszczy aż 436.040 mk., ^  
powyższą sumę wliczył koszty przygotowawcze ?P»' 
su i  t. d. Wpisywanie 60 tys. wyborców ma kos?' 
tować niespełna pół miljona mk. Warszawa 
930 tys. mieszkańców, a Bydgoszcz tylko 90 ty5' 
Czy robocizna i koszty w Bydgoszczy są 10 raz1
większe, niż w Warszawie?

Pytamy się czy Gener. Komisarz Wyborczy tS0' 
tow jest pouczyć p. Czarneckiego w Bydgoszcz'/- 
że ordynacja wyborcza nie mówi o utrudnianiu, «** 
o ułatwianiu nabywania list wyborców? Żądanie ^  
odbitkę dla 43 obwodów wyborczych w Bydgo**' j 
czy sumy 436.040 mk. jest szykaną i utrudnieni®10 
(wprost uniemożliwieniem) nabycia listy. j

List Urzędu Statystycznego ra. Bydgoszczy 
podpisem dyrektora Gzarneckigo jest z dnia t 
m. za N-rcm 452.

Z. P-
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V  OTWOCKU.
O trrnm ijem y list następujący:
Na ż ą d a n ie  wyd&nU mi listy wyborców otrzy- 

od burmistria odpowiedź: „Dara wydrnko- 
**ś, jeżeli mi Pan złoży kaucję w sumie 100 tys. m,. 
*yle bowiem prawdopodobnie będzie wynosił druk , 

Muszę tu dodać, że m  stanowiska prezesa i za- 
*ł?pcy okręgowej komisji wyborczej zostali wybra- 

sami zwolennicy endecji. Mianowania te  zosta- 
ogłoszone na posiedzeniu Rady Miejskiej w dm. 

. 28 ttb. m.
H. W.

SPROSTOWANIA.
Do działu „Ruch wyborczy" wkradły się w <v 

®tatnich dniach następujące pomyłki:
W nr. „Robotnika" z dn. 8 września r. b. w ko- 

I'e*5*mdencji z Suchedniowa (ziemia kiekcka) na- 
*'ń*ko referenta powinno brzmieć: tow. S. Karpin- 

a nie, jak mvlnie zostało wydrukowane: tow. 
**.ptokL

W nr. „Robotnika” z dm. 10 września, w dziale 
dłtich wyborczy" miejscowość, w której odbył się 
'dec w dn. 8 września nabywa się Czerurińtib, a nie 
l*fc mylnie wydrukowano: VCrerwinek.

W nr. „Robotnika" z dn. 11 września w dziale 
’Ruch wyborczy" miejscowość, w której odbył się 

w dn. 3 września nazywa się Radziejów, a nie, 
ł*k mylnie wydrukowano: Jędrzej ów.

Rok 1922.
(Dokończenie).

, 5 la'fKxt przedstawia się Sejtaowi ga-
fciaeft p. Śliwińskiego. Po wygłoszeniu ex
pose przez (prezyd. min. prawica 'domaga 

natychmiastowego otwarcia dyskusji, 
to wiokiszość piawioowa uchwala. liidek  
^lębińdki odtazytuije przygotowaną z góry 
^Sda-rację, która odmawia rządowi zau1- 
Iania i zawiera szereg bezmyślnych i bez
czelnych wycieczek pod' adresem nowego 
*zakiu i Nacz. Paósfilwa.

6 S'|bca Selm kończy dyskusje nad ex
pose p. ŚliwińsDdego, w której zarytsowe- 
*5f się r-.-.’.no prarA'ica endeckoHmieszczań- 
t'Sokapekcwa i lewica od1 piasfcwców db 
• tscjaJj.i‘.ów. Ijrawioa zapomniała postawić 
«tiiost‘k o voluan nieuTności dla nowego 

a gdy p. marszałek chce poddać 
glosowanie swój wniosek, podnosi 

s*ę wrzawa na lewicy. Glosowanie zostaje 
troczone.

_ 7 lipea. Prawica obala rząd' p. Śliwiń
skiego większością 6 głosów. Endecja nie 
łha odKvagi wystąpić isaima z wniosikietm 
nieufności i wysyła poskKsanego pachołka 
toakeji Gdyka.

14 lipca prawica domaga sie odlesła- 
Jńa ustawy o ordynacji wyborczej, nohwa- 
tonej' już w 2 czytaniu, z powrotem do ko
misji. Chce ona w  ten sposób pogorszyć 
hslta-we, spodziewając się w tern pomocy 

'Strony p. Korfantego, którego komisja 
Główna tegoż dnia „desygnowała” napre- 
mjera. Naczelnik Państwa zapowiada z 
Powodu tej desygnaeji swą dymisję.

18 lipca. Sejm na wniosek prawicy 
tolsyła ustawę o ordynacji wyborczej z po
wrotem do komisji. Jest to .jeszcze jeden 
dowód, jak pilno endekom: do nowych wy
borów, których termin wyznaczony został 
brzóz Sejm na październik.

25 lipca. Endecy naradzają się nad 
ekstern wniesiku, wyrażającego nieufność 

■ aczeln.. Państwu za odmowę podpisania 
homńnacji Korfantego. K. P. K.-i nie chcą 
Przesilenia państwowego i wycofują się ze 
Spółki z endecją.

Większość Sejmu odirau-oa poprawkę 
R P. S. o powiększeniu liczby mandatów 
do Sejmu dio 480.

Endecy odmawiają państiwu ]>ienię- 
nzy, głodując przceiiwiko wmiaskoiwi trm- 
J-zaiswweęjo rządu ,p. Śliwdńskiep « iipo- 
v*a®nfe©ie do zaciągnięcia dalszej pożyczki 
W Pofl. Bas. Pożyczk. Wniosek ten prze- 
ka®amT Bostał jeszcze przez p. Miflialskie- 
ę®, a Octlmcwa endeków stanowi jaskrawy 
pTfcjfkdad!, jak w  nienawiści do Naez. Pań. 
j demokracji partlja ta zdobywa się na 
kroUdi antipańslwowe, byle dógodfeić swym 
Ambicjom. Większość S e jm u’nie popada 
l^dńiak endeOców, (którzy znowu skompro
mitowali się, jako warcholi i anarchiści.

26 lipca. Sejlm większością 205 gfo~ 
przerwlkn 187 odrzuca endecki wnio-

xs"k, wyrażający rotum nieufności dla
Państwa." Zwolennicy endeków rzu- 

:,lóą z gstorji paczkę z siarkowodorem na 
aa y  lewicy.
. 27 lipca. -Sójbi przystopuje dó głoso
wania w  3-ietm czytaniu "nad uśtawą o or- 
"iTJacp wyborczej. Piasftowcy, idą ra- 

i  endekami. Lewica stosuje obstruk- 
jlę, by zmtuisić większość db ustępstw. W 
y°ócu piastowcy godzą się podwyższyć 
*jczfbp poslóiw o 4, ale nie chcą się zgodzić 
yu (sprawiedliwy podział mandatów z li
ro  państwowej i porzucają swój własny 

abv nvan'daty te obliczono podług 
jd^ci _ głosów, zdobytych w okręgach.

; ć^ięki nietaktownemu zachowaniu się p. 
ly ^ rsz a fe  posiedzenie zostaje odroczone,

"  jLs w V a r < r - > n i.„„

bekyv.’cffno odeziwaniu wic zamachowca 
Czerniawskiego.

_ 28 Kfea. Ustawa o ordynacji wybor
czej przedwKfzi w 3-esn czytaniu. Piastowv 
cv zdlradzili zawarty kompromis co do 
lieżby mandatów,, który też upadł. Manda
ty z listy państwowej oblicza się w sto
sunku do mandatów', zdobytych w okrę
gach. Sacjaliści głosowali przeciwko usta
wie o ord yjnacji wyhotrezej.

W dyskusji nad ustawą, zmieniającą 
pragmatykę służbową tow. Smulikowski 
napiętnował zachowanie się .p. min. Mi
chalskiego, Móry n!i© wykonał uchwały 
Sejmu:, powziętej na wniosek socjalistów, 
aby do końca stycznia przedstawić (projekt 
regulacji płac urzędniczych, ani uchwały z 
7 i 17 łutego, aby płace były regulowane 
po;dług danych sbitystycznyoh Głównego 
Uraęltfo Statyst., ani też udiwały s?'jim:owej 
o zniesieniu pasów drożyźnienych.

W dyskusji nad nowelą dk> nistawy «v 
merytalinej tow. Sm u:l ikowski stawia ra- 
zoiiucjo. alby •emerytom, wdówkom i siero- 

! ł«m po flnńtocjtsiarjuszadi ipańsKlw. wypła
cano nairMvyczajne dodńtkl drożyżi lianę 
oidpowiedhto dio (dlódaUków czynnych tinnk- 
cjonarjusrów. Retsolucję tę przyjęto.

3 sierpnia. Rząd p. Nowaka otrzymu
je votulm zaufania 193 głosami przeciwko 
139.

Seijlm przyjnujie w 3-m czyltaniu uiśta- 
wę o Najwyższym Trybunale Administra
cyjnym.

Sejm przyjmuje nagły wniwseik tow. 
Żuławskiego o zniesiemiu stasiu wyjątko
wego w Malopolswe, pieJęgnn wainego przez 
biurokracje, jako dfroga parnią dea po Au- 
sltnjii z 19i4 r.

4 siesrpnfa. Sejni przyjmuje nowelę do 
ustawy inwalidzkiej z 18 marca, bojkoto- 
iŵ aneĵ  przez p. Miclialskiego i szereg re 
zolucji eoojalisłyo2®yeib. 'Gorącym rzeczni
kiem inwalidów jest tow. Reger.

Tow. Reger napiętnował antifconsty- 
tocyjine posfepowanie Korfantego, który 
jako poseł stoi nu czele francusko-polskiej 
srólkr. dzierżawiącej kopalnie państwowe 
na Gócrit Śląsku, pobierając olbrzymie 
wynagrodizieiaie. Większość Sejmu okazała 
eiię jekUnak nieczuła na takie .,dirobiazgi“.

Eadelao-piaistciwcy- uchwalają znćeAe- 
uie urzędów dw walfeii z lichwą i spckul i- 
eją, przyezem ptetowicy przepruwadcli 
artykuł, że rolnikom woąóle wolno bez- 
kwraie paskować, ile tyłka zechcą. Wuiiia- 
sek socjalistów, aiby ustawę odesłać do 
komisji, upadł.

5 sięnpma odbywa się ostatnie posie
dzenie Sejmsu przed ferjami. Piast owcy 
,.wywałozyli‘‘ w 3-m czytaniu bezkarność 
dla pałkarzy ręlnyeh. Chcieli jeszcze prze
prowadzić ustawę, zwalniająca rolników 
od obowiązku zgłaszania 3\yvcb nracowinii- 
ków dio Kas Chorych. Ale socjaliści i N- 
P.sR.-wvcy nie dopuścili do głosu Potocz* 
ka, oslswionego wroga wszelkiego prawo- 
dastlwa robotniczego i sprawa spadła «»■ 
razie z porządku dziennego.

PODSTAWA CH - JE  - NY.
\X7czorajsza „Gazeta Warszawska" w humo

rystycznym artykule wstępnym wylicza dokument
nie. jak to wszysikie stany uczciwie i sprawiedli
wie rozłożone są w Ch-je-nie, niby w bonbomerce.

Nie znaleźliśmy jednak wielmożnego stanu 
paskarskiego, co pochodzi stąd, że wszystkie one 
hołd-uja tej słabości, a wspólny mianownik można 
opuścić...

Mały feljeton.
„Z CAŁEJ SIŁY...”

„Wezwać musimy rząd z całej siły, 
by dla ratowania od nędzy urzędników po
sunął się do ostatecznych granic możliwo
ści, równocześnie zapobiegając dzikiemu 
wzrostowi drożyzny '. Któż to tak „z ca
łej siły" wzywa do walki z dzikim wzro
stem drożyzny? Kto „z całej siły” boleje, 
cierpi, drze włosy z powodu drożyzny? 
Miły Boże, kto tak  współczuje miljonom 
spożywców, czyje to serce nie może już 
patrzeć na rozbój przemysłowców, kup
ców', hurtowników i sklepikarzy, czyjeż to 
oczy napełniają się łzami tkliwości i miło
sierdzia, ach czyje? Ach „Gazety W ar
szawskiej"! (Nr. 7 b. m.). Tej „Gazety 
W  ”, która z zaciekłością zwalczała se- 
kwestr, kontyngent, Urząd W alki z Lichwą, 
ochronę lokatorów, monopol tytoniowy. 
Tej samej, ach tej samej płaczki teraz sły
szymy biadania i pomstowania. Takoż 
szlocha „Rzeczpospolita", wzywając do od
bierania koncesji lichwiarzom złapanym 
na lichwę, takoż „Dwugroszówka", „Głos 
Narodu” krakowski, „Słowo Polskie" 
lwowskie. Cała „Ch-je-na” jednym głosem 
„z całej siły" domaga się walki z droży
zną  przed w yboram i------------

Ale że większa jest radość z powodu 
jednego nawróconego, niźli z powodu 99 
sprawiedliwych, cieszmy się przeto z na
wrócenia wszetecznicy paskarskiej i zaraz 
dajmy jej sposobność wykazania, że się 
prawdziwie nawróciła. Bo my jesteśmy To
masze niewierni, zwłaszcza z powodu tych
- -i............ «_______   >„ , N,« —,, —— ——

nik” z niedzieli), że w cukrowniach wiel
kopolskich Pakość i Janikowo (takoż w 
innych) - okrada się zarówno skarb pań
stwa, jakoteź spożywców przez magazy
nowanie olbrzymich mas cukru, którego 
„jakoś" na rynku zabrakło. Tej Pakości 
oraz Janikowa, jakoteż wszystkich cukro
wni dopuszczających się zbrodni podob
nych, właściciele i akcjonarjusze są to za
tem zwvkli doliniarze, kasiarze i bandyci. 
Gorzej! Doliniarze i bandyci uważaliby 
sobie za ujmę to porównanie, gdyż policja 
złodziei i bandytów ściga, prześladuje, 
strzela i wiesza, zatem oni uprawiając swe 
rzemiosło ryzykują wolnością, a często 
i szvją. Tamci zaś doliniarze i bandyci z 
Pakości i Janikowów nie ryzykują niczem. 
Oni rabują państwo i społeczeństwo bez
karnie, należą do „towarzystwa", ubierają 
się i jedzą wykwintnie, handiują walutą i 
zapewne ją puszczają w Sopotach, To na j
bardziej wyrafinowany gatunek bandycki.

Nie wątpimy jednak, że nawrócona 
tak nagle i niespodziewanie „Ch-je-na” , że 
„Gazeta W arszawska", „Rzeczpospolita" 
et C-ie „z całe; siły" będą domagały się

I r s e S a  polityczna
PODRÓŻ NACZELNIKA PAŃSTWA 

DO RUM UNJI.
Dziś o godz . 11 wieczorem nastąpi wy

jazd Naczelnika Państwa do Sinai, letniej 
rezydencji króla rumuńskiego. Pobyt Na
czelnika Państwa w Sinai trwać będzie 
trzy dni; w  podróży ominięty będzie Buka
reszt. Na granicy polsko - rumuńskiej wi
tać będą Naczelnika Państwa lokalne wła
dze rumuńskie oraz poseł rumuński w W ar
szawie, p. Florescu i poseł oolski w  Buka
reszcie, p. Al. Skrzyński. W  podróży do 
Sinai towarzyszyć będą Naczelnikowi 
Państw a m. in. min. spraw zagranicznych, 
p. Narutowicz, dvr. protokułu dyplomatycz
nego, p. P rz e ź d z ie c k i,  n n cz . w y d z . środk.-
europ. M. S. Z., p. Ładoś, kier. wydz. prasy 
i propagandy, min. Targowski, z ramienia 
wojskowości udają się do Rumunii; gen. 
Suszyński, płk Kutrzeba, lekarz płk. Pies
trzyński. mjr. Sztyce i inni.

Powrót Naczelnika Państw a ma nastą
pić 18 b. m.

SPRAW Y POLSKO - CZESKIE.
Delegacja polsko-czechosłowacka dla 

spraw Ślaska Cieszyńskiego, Spiża i Ora
wy, jak się dowiadujemy, nie została roz
wiązana. jak o tem doniosły błędnie nie
które dzienniki. Prace tej delegacji zosta
ły  na pewien czas odroczone z powodu 
przeszkód, na jakie ze stropy czeskiej na
potkała delegacja polska w swej działalno
ści.

O ROZGRANICZFNTF PASA 
NEUTRALNEGO.

Delegat Ligi Narodów dla spraw strefy 
neutralnej między Litwą kowieńską a 
Rzplitą, p. Saura. przybył z Kowna do W ar
szawy. Po porozumieniu się z władzami 
polskiemi w sprawie rozgraniczenia pasa 
neutralnego p. Saura wyjedzie do Wilna.

PODRÓŻ SZEFA SZTABU GENERALNEGO.

złapania jabusiów z Pakości i Janikowa, 
oraz wszelkich innych magazynuj ących cu
kier cukrowni. Za tydzień rozpoczyna się 
sesja Sejmu. Niechajżc zblokowana 
„Ch-je-na" postawi wniosek nagły tej 
mniej więcej treści: „Wzywa się rząd, aby 
natychmiast przeprowadził rewizję w cu- 
krou niech Pakość i Janikowo i w razie 
stwierdzenia występnego magazynowania 
cukru przez takowe, właścicieli zaareszto
wał, oraz odebrał im koncesit przemysło
we”. *“

Wniosek ten powinien gruntownie, 
cyframi złodziejstwa cukrowników od lat 
4-ch dokonywanego na skarbie państwa, 
uzasadnić poseł endecki Wierzbicki, albo 
może jeszcze właściwiej referat ten nale
żałoby poruczyć posłowi z Wielkopolski, 
ks. Adamskiemu? He? Tak to będzie naj
lepiej. Niech referuje Adamski!

.,Z całej siły" wzywamy partjc  ende
ckie, ażeby natychmiast dały dowód, żę 
nie walczą z drożyzną tylko na papierze i 
jedyme celem złowienia jak największej 
ilości naiwnych wyborców.

Zysław.

jesiennych, na Idóre gen. dywizji Sikorski zosist
zaproszony.

Po wizycie we Francji Szef Sziabu Generalne
go ma udać się do Londynu, by i tam, zbliżając sie 
bezpośrednio do dotychczas mniej nam znanych 
systemów angielskiego wyszkolenia bojowego, za
poznać się zarazem z tamtejszą techniką wojenną, 
która w ostatnich latach powojennej pracy poczy
niła olbrzymie postępy.

DZIENNIKARZE JUGOSŁOWIAŃSCY 
W WARSZAWIE.

Wczoraj rano przybyła do Warszawy wyciecz
ka dziennikarzy jugosłowiańskich, która podejmo
wana była śniadaniem przez Syndykat Dziennika
rzy. O godz. 5-ej dziennikarze jugosłowiańscy 
przyjęci byli przez Naczelnika Państwa.

Z DYPLOMACJI.
Poseł- austrjacki w Warszawie, p. Post, powró

cił z urlopu i objął urzędowanie.
Przybył do Warszawy w sprawach służbowych 

radca poselstwa polskiego w Rydze, p. Wojciech 
Baranowski.

***
Naczelnik Państwa udzieli! exequatur panu 

Jorge Ibarra Garcia, Konsulowi Generalnemu Re. 
publiki Argentyny w W. M. Gdańsku.
KONGRES MIĘDZYNARODOWY W SPRAWIE 

MIESZKANIOWEJ.
Przedstawicielem Rządu Polskiego na 10.tym 

m.tćzynarodowym kongresie architektów, odby
wającym się w Brukseli od 4-go do 11-go września 
pod patronatem belgijskiego ministra rolnictwa i 
robót publicznych, tudzież w międzynarodowym 
kongresie poświęconym kwestji mieszkaniowej, m.t- 
jącym się odbyć w Rzymie w czasie od 21-go do 
26-go września r. b., będzie dyrektor departamen
tu budowlanego ministerjum robót puoiiczayh 
arch Konstanty Jakimowicz.

„URLOP” P. SNARSKIEGO. 
Dowiadujemy się, że p. Michał Snarski, 

podinspektor policji państwowej, naczelnik 
wydziału defensywy w Warszawie, które
go nadużycia służbowe stały się przedmio
tem interpelacji Zw. Polskich Posłów Socja-

S a iiF Z iif  a opieka społeczna.
Wywiad z lawn.

W  dn. 29 b. m. rozpocznie się w W ar
szawie Zjazd samorządowej opieki społe
cznej, który został przed kilku tygodniami 
odroczony z powodu nieszczęśliwego wy- 
pedktt z tow. Kłuszyńską, która pełni w 
Łodzi obowiązki ławnika wydziału opieki 
społecznej przy magistracie łódzkim. Ini
cjatywa zwołania tego Zjazdu pochodzi 
właśnie od robotniczego zarządu miejskie
go w Łodzi, wobec czego zwróciliśmy się 

j bliższe informacje o Zjaździe do tow. 
łuszyńskiej, która oświadczyła nam, co 

następuje:
W ątpię, czy Sejm obecny zdąży je

szcze uchwalić ustawę o.opiece społecznej, 
która już tak długo znajduje się w komisji 
i niestety nie mogła doczekać się pomyśl
nego załatwienia na plenum. Niemniej już 

; dzisiaj uważać można za pewnik, że głów
ne ciężaru opieki społecznej spadną na 
samorządy gminne. Ażeby sprostać zada
niu, samorządy powinny przedewszyst- 
kiem zająć się wyszukaniem źródeł pokry
cia wydatków na opiekę społeczną, które 
będą dość znaczne. £

Poza kilku wielkiemi miastami, gdzie 
opieka społeczna stoi już na pewnym po
ziomie, w małych miastach i na prowincji 
nie zrobiono nawet pierwszych kroków w 
tym kierunku.

M agistrat łódzki podjął inicjatywę 
zwołania Zjazdu w przekonaniu, że Zjazd 
taki będzie miał ogromne znaczenie wycho
wawcze właśnie dla delegatów prowincji, 
którzy zobaczą, jak organizuje się opiekę 
społeczną i jak funkcjonują istniejące już 
instytucje.

Główną tezą i myślą przewodnią 
Zjazdu powinna być opieka społeczna, a

tow. Kłuszyńską
nic dobroczynność prywatna, która jeszcze 
dotychczas pokutuje, mimo, że w obecnych 
warunkach wykazała całkowicie swoją 
niezdolność. W spółpraca społeczeństwa jest 
naturalnie niesłychanie pożądana i przez 
samorządy powirna być wszędzie przyj
mowana, ale współpraca ta musi być opar
ta na rozumnych podstawach i ustawoda- 
siwo musi być do tego przystosowane. Tyl
ko wspólna praca państwa, instytucji sa
morządowych i czynna pomoc społeczeń
stwa mogą postawić opiekę społeczną na 
pożądanym poziomie i uwolnić miasta pol
skie od niesłychanie przvkrego i upokarza
jącego żebractwa ludzi starych i dzieci 
i i  P'

Główną wagę na Zjeździe przywiązu
ję do referatu finansowego, w którvm ma
ją być wskazane źródła na pokrycie wy
datków na opiekę społeczną w obecnych 
ciężkich warunkach, kiedy miasta borykać 
się muszą z trudnościami pieniężnemi i ma
ją miljardowe niedobory. Dopóki, powta
rzam, nie będą znalezione stałe środki pie
niężne, cała prąca będzie dorywcza i mało 
korzystna.

Socjalistyczny zarząd miejski w Ło
dzi, obdarzony zaufaniem klasy robotni
czej, szczególnie dobrze zdaje sobie spra
wę z doniosłości opieki społecznej, której 
partja nasza stale domagała się i domaga 
w najszerszym zakresie. Liczę przeto 
na liczny udział towarzyszy działaczy sa
morządowych w tym Zjeździe, aby przy
czynić się do Dostawienia sprawy na takim 
gruncie, któryby dał samorządom możność 
podjęcia owocnej pracy w kierunku tak 
zaniedbanej u nas dotychczas opieki spo
łecznej.
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już chyba nie wróci na swe stanowisko. Za
stępuje p. Snarskicgo p. Bolesław Buszek.

WYJAZD MINISTRA SPRAWIEDLIWOŚCI 
DO WIELKOPOLSKI.

Minister sprawiedliwości, Wacław Makowskik, 
p rzy ty ł do Poznania w niedzielę rano. Na dworcu 
powitali ministra dyrektor departamentu, prezes 
sądu apelacyjnego Motty, prokurator sądu apela
cyjnego Unrug, oraz przedstawiciele władz, cywil
nych i wojskowych. W ciągu dnia wczorajszego 
odbyły się liczne konferencje w sprawie reorganiza- 
cii centralnego zarządu wymiaru sprawiedliwości. 
Minister zwiedził wszystkie sądy w Poznaniu, po
czerń wziął udział w locie próbnym na dwupłatow
cu, prowadzonym przez por. Wiłanda. Po połud
niu byf obecny na zawodach lotniczych w Ławicy 
pod Poznaniem.

W  dniu wczorajszym minister udzielał posłu
chań na zamku od godz. 10-ej do 11-ej, a następ
nie wziął udział w obradach prezesów i prokurato
rów sądów apelacyjnych dla okręgów: katowickie
go, poznańskiego i toruńskiego.

** *
Wyjazd min. Makowskiego do Poznania ma na 

cełn prredewsrystkiern przeprowadzenie ostatecznej 
likwidacji odrębnego dotychczas departamentu spra
wiedliwości ziem zachodu, i wcielenie do minister- 
jum w Warszawie, W celu przejęcia agend depar
tamentu towarzyszą ministrowi naczelnicy w ydzi'- 
łów: Neyman, Batycki i jKirst.

Prócz tego minister odbędzie konferencję z są
downictwem i prokuraturą okręgu poznańskiego w 
sprawach, dotyczących potrzeb sądownictwa w 
Wielkópolsce, a także zadań prokuratury w okre
sie wyborczym.

Wreszcie w dn. 12 września odbędzie się pod 
' przewodnictwem ministra zwołany do Poznania z 

powodu trudności mieszkaniowych w Warszawie 
zjazd prezesów i prokuratorów sądów apelacyjnych 
z całej Polski w sprawach, dotyczących unifikacji 
poszczególnych urządzeń organizacyjnych wymia
ru sprawiedliwości, a przedewszystkiem w sprawie 
projektu jednolitej ustawy o więziennictwie, którą 
będzie referował dyrektor departamentu więzien
nego ministerjum, Augustynowicz. Ponadto oma
wiane * d ą  sprawy: projektu nowej ustawy o wyna
grodzeniu sędziów i prokuratorów, zaliczenia w- 
rzędników sądowych do kategorji służbowych, o- 
bliczania kosztów sądowych za czynności pomoc- 

»nicze. wynagrodzenia ławników i sędziów przemy
słowych, wreszcie szereg innych sprayu bieżących, 
obchodzących całe sądownictwo polskie.

Minister zamierza również zwiedzić zakład 
więzienny w Wronkach w Wielkcrpolsce, (P.AT.).

OFICEROWIE REZERWY U PREZYDENTA 
NOWAKA.

Dnia 1 b. m. Prezydent Nowak przyjął prete- 
s • Związku Oficerów Rezerwy, p. Marjana Józefo
wicza. oraz członka Zarządu, p. Stefana Krzaczyń- 
skiego. Delegaci przedstawili p. Nowakowi trudno
ści na jakie napotyka Związek w swc-j organizacji, 
a to w szczególności z powodu braku odpowiednie
go lokalu. P. Prezydent zanotował sobie wszyst
kie prośby i obiecał poprzeć żądania Związku Ofi
cerów Rezerwy.

Z RADY MINISTRÓW.
Rada Ministrów na posiedzeniu w dn. 11 b.m. 

uchwaliła projekt ustawy o stanowiskach oficer
skich polskiej marynarki handlowej, projekt usta
wy w sprawie ustanawiania opłat za czynności u- 
rzędników stanu cywilnego w zakresie prowadze
nia aktów stanu cywilnego, wniosek ministra skar
bu w sprawie powołania członków wojewódzkich 
komisji oszczędnościowych z poza urzędników, 
wniosek ministra skarbu o przyznanie Ministerjum 
Rolnictwa i Dóbr Państwowych dodatkowego kre
dytu na celc pomocy rolnej dla repatriantów, wnio. 
sek ministra skarbu o rozciągnięcie na ziemię Wi
leńską ustawy o nadzorze nrd orzedsięSiomtwami 
i kantorami wymiany, wniosek ministra kolei że
laznych w sprawie oszacowania gruntu, wywłasz
czonego we wsi Mokry Łąk, wniosek ministra ko
lei żelaznych w sprawie wywłaszczenia gruntu na 
rzecz budowy projektowanej bocznicy kole-'owej 
Gd stacji Zgierz do fabryk spółki akcyjnej „Prze
mysł chemiczny w Polsce" w Zgierzu, oraz projekt 
ustawy o samorządzie województw: Lwowskiego, 
Stanisławowskiego i Tarnopolskiego: pozatem Ra
da Min. załatwiła kilka spraw bieżących. fP.A.F.). •

KONFERENCJA W MIN. SKARBU.
W ministerjum skarbu cdbyła się pod prze

wodnictwem ministra Jastrzębskiego konferencja, 
w której uczestniczyli wszyscy dyrektorowie depar
tamentów. Omawiano sprawy, które mają być 
przedstawione sejmowi na ostatniej jego sesji. Wo
bec wzrostu drożyzny projekt budżetu państwa u- 
lec must modyfikacjom. Sejmowi przedłożony bę
dzie szereg zarządzeń natury f in a n s o w e j , m ają
cych na celu zwiększenie preliminowanych docho
dów.

Na sesji sejmowej minister skarbu wystąpi z 
obszernem expose, w którem omawiać będzie środ
ki, dążące dc naprawy stosunków gospodarczych, w 
szczególności zarządzenia, majace na celu powstrzy- 
manie wzrostu drożyzny. {A.W.).

*
* * fMinisterjum skarbu wystąpiło do rady minis

trów z wnioskiem o przyznanie dalszych kredytów 
w wysokości około półtora miliarda marek na cele 
budowlane.

POMOC DLA G. ŚLĄSKA.
Rada ministrów uchwaliła dotąd 4 miljardy mk. 

na sprawy związane z aprowizacją Górnego Śląska. 
Równocześnie zarządzono przesłanie na Górny 
Śiąsk znacznych zapasów mąki, które chwilowo Z"- 
czerpnięte być m ają z zapasów wojskowych. A AT.).

Ministerjum skarbu przekazało P, K. K. P. 
znaczne ilości gotowizny w walucie polski ej, celem 
zapobieżenia brakowi znaków obiegowych na Gór
nym Śląsku. (AA

WkriśskiStanisław
W sobotę ubiegłą zmarł nagłe w Gnie

źnie na anewrvzm serca tow. St. Wierbiń- 
tki, członek Rady Naczelnej P. P. S. 
Zmarły był członkiem naszej partji od 
chwili jej powstania. Pełną poświęcenia i 
cnergji działalność rozwijał wśród robot
ników b. zaboru pruskiego, u których zdo
był sobie powszechną sympatję i popular
ność. Pomimo rozłamu, wywołanego przez 
Porankiewieza, wytrwał na stanowisku i 
do końca życia pozostał wiernym hasłom 
P. P. S.

Tow. Wierbiński umarł na zebraniu 
polityczpem, broniąc P. P- S. Wzburzenie 
z powodu oszczerstw komunistów było 
bezpośrednią przyczyną jego nagłej śmier
ci. Part ja nasza traci w zmarłym dzielne
go i szlachetnego towarzysza, gorąco od
danego sprawie socjalizmu.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się dziś.

T E L E G R A M Y .
Po pogrom ie Greków.

NA WYBRZEŻU MORZA MARMARA 
LĄDUJĄ ANGLICY.

Paryż, 11 września. (PA T.).' Havas 
donosi z Angory, iż wiadomości o wylądo
waniu angielskich oddziałów wojskowych 
na wybrzeżu morza Marmara wywołały w 
Angorze zdziwienie. W angorskich kołach 
miarodajnych panuje zdanie, iż okupacja 
ta potrwa tylko do czasu nadejścia wojsk 
kemalistycznych. Gdyby wówczas wojska 
angielskie nie ustąpiły, armja turecka by
łaby  zmuszona sprzeciwić się okupacji te
renu azjatyckiego.

KONFERENCJA W SPRAWIE 
BLISKIEGO WSCHODU.

Paryż, 11 września. (PAT.) Wioski 
pełnomocnik złożył na Qua i d'Orsay notę 
swego rządu, która prosi o porozumienie się 
z rządem włoskim, w celu wysłania przed
stawicieli do Wenecji i zaproszenia na tb

ORĘDZIE KRÓLA KONSTANTYNA 
GRECKIEGO.

Ateny, 11 września. (PAT.). (Havas). 
Król Konstantyn wydał do narodu grec
kiego orędzie, w którem oświadcza, że 
Grecja powinna znosić odważnie i cierpli
wie obecne nieszczęścia. Król zaznacza, że 
będzie postępował zgodnie z konstytucją, 
oraz tak, jak tego będą wymagały intere
sy narodowe.

NOWY RZĄD GRECKI.
Af«ny5 U  .wraeSnSia. (PAT.) Havas). Gabinet 

T-riarotaphifaeosa zffolźył -przysięgę. Nowy prem jer o- 
bejmme również teki iwioifttyt i •JWanymarM. Tekę 
spraw ■sr.gr. obejmie Kalcgerormlos^ tekę spraw 
■wewnętrBBijicfa! — Busio®.

— Według wiadomości, jakie nadesz
ły z Aten de Belgradu, wojska greckie, 
znajdujące się w Azji Mniejszej, •wysłały 

- - _  telegram do rządu greckiego z żądaniem ab-
konfersncję przedstawicieli Grecji i Turcji, dykacji króla Konstantyna. Główna kwate- 
Zadaniem tej komereneji miałoby być omó- ra  wo: sk greckich przeniesiona została na

SPRAWA OKRUCIEŃSTW GRECKICH.
Genewa, 11 września. (PAT.). (PR-)- 

Czerwony Krzyż przesłał Radzie Ligi Na
rodów depeszę, donoszącą o nieustannych 
rzeziach, dokonywanych przez wojska gre
ckie, znajdujące się w odwrocie, oraz o- 
znajmiającąf że Czerwony Krzyż uchyla 
się od wszelkiej odpowiedzialności za e- 
wentualne represje. Rada zaznaczyła w 
odpowiedzi na powyższą depeszę, że zale
ciła obu walczącym stronom rozumne po
stępowanie.

lii. l l l f t ó i  W tam .
New-York, 10 września. (Tek własny) 

Przyjazd tow. Moraeaewskictro do Amery
ki wyiwoial entuzjazm wśród całej postę
powej Potonji. PiemWSBy w śee, który odbył 
się dtn. 6 h. m. w New-Yodku, zgromadail 
olbrzymie ifam j i przeszedł z agrwnme* 
powiwłaemem.

iiwi mi i i i  lilii
LrafleH. n  września. (iPAT.,) P. R. Cosgraws,

następca A rlura Griiff icha na ,sta®otvriaku prezydan- 
ta rządu woiinegio państwa ifflaudafeiego. ęśw M eeji, 
że cefem polityki1 jtego rządu będaa© wprorwadasiśe 
w życie aing.efeko-iTtendffikiego uiktodu, przyjętego 
przez Dail Eirean

dr firiiiis * iiteiii
Charków, 11 września. (A. W.). —- 

Wszecłrakraiński Kom. Wyk. Sowietów o- 
glosił dekret, na mocy którego na całem 
terytorjum Ukrainy wprowadzone zostanie 
zesłanie w drodze administracyjnej do od
dalonych gubernji lub zagranicę. Termin 
zesłania nie może przekraczać okresu 3-cłi 
lat. Zesłaniu podlegają wszystkie polity
cznie niepewne elementy. W związku z 
tym dekretem oczekują masowych repre
sji i zesłań.

wienie preliminarjów pokojowych. Podobna 
nota będzie wysłana dziś do rządu greckie
go. Dopiero po porozumieniu się sprzymie
rzonych będzie wyznaczony termin konfe
rencji. Podobny krok podejmą przedstawi
ciele sprzymierzonych u rządu angorskiego.
Jeżeli Angora przedstawi warunki możliwe 
do przyjęcia, konferencja będzie mógła od
być «ię w drugiej połowie września.

MAŁA ENTENTA WOBEC WYPAD
KÓW NA WSCHODZIE.

Paryż, 11 września, (PAT.), (Wolff),
Donoszą z Rzvmu, że wczoraj wiecz. po
seł jugosłowiański zakomunikował Sckan- cwwpwfe .mes’ychany głód i ostatnią nędzę. Rz»d
zerowi, iż Mała Ententa nie będzie się o- groctó prosi o podjęcie natychmiastowej akcji ra-
bejętnie p rzyginała  temu, 'gdyby posta- taftowej.
rowienia dotyczące cieśnin i Tracji, usta- — M tndjach odbywają się w dalszym ciąga
lonc traktatami pokojowemi, zawartemi w j uroszystolścit z powodu zwycięstw. odniesionych 
Neuilły i Triandn, miały być zmienione, j praee wojska turecki*.

W rocznicę zwycięstwa nad Mafną •

wyspę Mytilenę.
—1 Havas domosii, iiż Turcy 'wzięli* do niewoli 

całą znajttojącą się w, Smyrnie armję gredcą. Gtre*- 
i kom ni© udało się wywieźć irraterjaiu. wojennego, 
j Mlustaifa Keimiał Pasza oraz kilku: cziooków konsty

tuanty tusredćiej udalb się do Smyrny. TMiodżrconii 
greckimi, którzy pozostaną w Smyrnie, zajmę sśa 
prawdloipwtobnie rząd angielski,

— Donoszą a Rzymu, że papież miał. się zwró
cić do Francji, z prośbą, aby wzięta w swe ręce 
sprawę ochrony dtucfeowieńsSwa w Azji M**ej®EeJ.

— Rząd greiefci zawiadom© postów Stanów ZJe- 
duocEomyrfi. Francji*, Aiaglji i Wioch, iż whodżoy 
z Aaji Mniejszej msipiywają thraanie do wybrzeży,

!

Moskw®, 11 wrześni®. (A.W ) W  związku! z re
dukcją wydatków na zagraniczną propagandę ko
munistyczną, polsfcae biuro1 ceni roin© komaitetu ro- 
Eyrjstoiej partji Ramw.d'atyczmej wydało do konwaiiĄ 
dórw polskich, zameieszkującycli Rosję sowiecką, ode
zwę. nawołującą do opodatkowania się, cetem gbvto. 
r/.enia funduiseoii ma1 wydawnictw® melegai:?* w FóL 
ece i  pomoc tam unistom , uwięzionym w  Potece. 
Odezwę między innymi podpisali: Iteierżyifókt, Ha. 
raecfel. Koftm. Marchlewski, iProichnib. Skarbek, 
Unszlicht, SadhB, HeRtmao, Hubner. Jónetowica, 
Laaewert, Miofaelmam n inni.
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M O W A  POTNCARE GO.
Meaux, 10 września. (PA1.) (Havas). 

Podczas obchodu prez. Poincare wygłosił 
wielką *nowę, w której przedstawił na 
wstępie walkę obronną świata cywilizo
wanego przeciwko imperialistycznemu na
jazdowi Niemiec. Prez. Poincare przeszedł 
następnie do omówienia sytuacji obecnej 
w związku z wykonaniem Traktatu Wer
salskiego.

Prez. Poincare oświadczył, że gdyby 
Niemcy uchyliły się od wykonania słusz
nych żądań belgijskich, uchybiając w ten 
sposób przyjętym na siebie zobowiąza
niom, Francji nie pozostawałoby nic inne
go, jak łylko skorzystać z prawa swobody 
akcji. Z prawa tego — mówił Poincare —■ 
ani nie zrezygnowaliśmy, ani nigdy nie 
zrezygnujemy. Poważny problemat od
szkodowań niemieckich został więc tylko 
odroczony i po 6 miesiącach znowu wy
płynie. Należy pragnąć, aby wtedy mo
żna było przystąpić do jego rozwiązania 
w ramach równoczesnego powszechnego 
uregulowania sprawy długów międzyso
juszniczych, o których przedwcześnie nam

przypomniano. Aby nikogo nie wprowa
dzić w błąd, stwierdziliśmy bądź co bądź, 
że przedewszystkiem musimy dbać o u- 
iszczenie naszych wierzytelności niemiec
kich. Gdvby nam czyniono zarzut, że zbyt 
natarczywie domagamy się należnych nam 
sum i że zbyt skwapliwi jesteśmy w wy
konywaniu przynależnych nam praw, to 
na to odpowiemy z całym naciskiem, że 
nie możemy rezygnować z naszych żądań, 
bo taka rezygnacja musiałaby spowodować 
ruinę Francji co byłoby z kolei najstrasz
niejszą katastrofą dla całej Europy. Trze
ba, abyśmy nareszcie wyszli ze stanu pro
wizorium. Trzeba, aby Niemcy, albo z do
brej woli, albo zmuszone do tego, wyko
nały przyjęte na siebie zobowiązania. O 
utrzymanie solidarności europejskiej dha- 
mv równie zazdrośnie, jak i inni,*ale wła
śnie ta zasada solidarności wymaga ocale
nia Francji. Jeżeli inne kraje nie pomogą 
nam w podźwignięciu się, to pomożemy 
sobie sami. Tu. na polu bitwy nad Marną, 
poprzysięgnijmy osiągnąć to, co się nam 
sprawiedliwie należy.

Z Ligi Narodów.
PRACA KOMISJI.

Genewa, 11 września. (PAT.). (PR.). 
Posiedzenie Zgromadzenia Ligi Narodów 
zostało odroczone na kilka dni. Cała pra
ca skupia się obecnie w komisjach.

Komisja polityczną wyłoniła podko
mitet dla sprawy mandatów', w skład któ
rej wchodzą Hanmotaux, Hymans, Robert 
Cecil, Imperiali. Isbii i Bellegarde. Na po
siedzeniu komisji omawiano sprawę ochro
ny mniejszości narodowych.

NARADY W SPRAWIE AUSTRJI.
Praga, 11 września. (PAT.). Czeskie 

Biuro Prasowe donosi z Genewy, że w so
botę odbyła się tam narada przedstawicie
li Włoch, Jugosławji i Czechosłowacji nad 
kwestia Austrii- Włochy zastępował dele

gat włoski przy lidze  Nar.. Jugosławję — 
Ninczicz, Czechosłowację — Benesz. W 
czasie narady wymieniono poglądy na 
przebieg prac, '’dokonanych w Genewie. 
Jak  donoszą, między uczestnikami konfe- 
lencji istnieje pełne porozumienie. W naj
bliższym czasie ma się odibyć spotkanie 
Benesza z Schanzeretn.

Z KOMISJI ROZBROJENIA.
Genewa, 11 września. (PAT.). Trze

cia komisja (rozbrojenia) rozpoczęła nara
dy nad projektem gwarancji, proponowa
nym przez Roberta Cecila. Jouvenel, 
przedstawiciel Francji, oświadczył. że 
rząd francuski był pierwszym, który po
pierał sprawę rozbrojenia i najwięcej u- 
czynłł dla tci kwestji.

w_ M łedrei. konEmistycana w  Faryfiu mtalia 
ocfbyó atteyd®} wtec t»  jedraynn z  placów purMwń" 
jprłi. IW(ee został zsfcramonjr. Wotbe* t*go nfttdaiei 
lranrna®.t}r« m  eiefaraia-się w sali kooperatywy i u- 
satowata manifestować, wychodząc z sali. Zeibra- 
uydh rozproszono jednak, przyczeun 4 iwaasTiMa}# 

j wiecu! aresztowano.
— W piątek Ubiegły aresztowano w bertiń- 

sirem ptreeydjitm policji cdpowńedaŁałnego redak
tora loomitmiBtycznei .jRotbe Fafene".

— Z Mosikwy do ’osza o sasądEsenin w  KriowSs 
na śmSerć 85 powstańców, a na ciężkie roboty 
przymusowe—557.

— Do Londynu przybył król Aleksander fjo- 
ggitowiański.

Z  p r o w i n c a
Suwałki.

( Korespondencja wtasna).

W dniu 27 sierpnia r. b. odbył się w Suwał
kach zjazd delegatów i członków miejscowego od
działu Zw. zaw. robotników rolnych. Obecnych by
ło 42 delegatów i 62 cztonkxmcj Przyjęto następują
cą rezolucję:

Zw. klasowy, zawierając umowę w Warszawie 
na tok 1922/23, zwrócił się do Zjedn. Zaw. Pol
skiego z propozycją prowadzenia wspólnych per
traktacji, na co otrzymał odpowiedź odmowną, ni« 
zważając wcale na konsekwencje wynikłe z rozbi
cia proletarjatu rolnego, Robotnicy rolni, zorgani
zowani w Zw. kl. oddziału zwracają się do robotni
ków w Poznaóskiem, ażeby ci opuścili zdradziec
kie szeregi Zw. żółtych N. P. R. i wstąpili do orga
nizacji fdasowej, celem prowadzenia wspólnej wat
ki i  osiągnięcia swoich postulatów.

Zjazd rob. roln. zwraca się do M. S. W. z  żą* 
daniem przeprowadzenia śledztwa i ukarania win
nych mordu rob. rolnych w Poznaóskiem.

KSIĘGARNIA ROBOTNICZA, Wspólna t1 
poleca następujące wydawnictwa własne'-

Ostatnia deska ratunku — nowele St- 
A. Radka.

Czarna Ofensywa — K. Czapińskiego-
Żelazny Dzwon — poezje Z. Wojna- 

rowskiej.
Szydłem i kropidłem, ser ja II — Zy% 

sława.
Ordynacja wyborcza do Sejmu i Sen*' 

tu — M. Niedziałkowskiego.
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Bo P. P. Przewodniczących
Komisji W yborczych O bw odow ych w W arszaw ie

e w s s s i  i c h  a s a s tę p c ó w *
W celu wyjaśnienia i ujednostajnienia sposobu prowadzenia prac w obwodowych biurach wyborczych, odbędzie 

w sali Portretowej Magistratu m. st. Warszawy we wtorek t. j. 12 b. m. o g. 6 pp. Konferencja z udziałem 
Przewodniczącego Komisji Wyborczej. Konferencja ta będzie powtórzona nazajutrz da. 13 b. m. o g. 5 pp.

Przewodniczący Okręgowej Komisji Wyborczej
m. st. Warszawy (—) Wm B a f k o w s k i .

la d  rcbslniczy.
I źicia partii.

Prezydjum C. K. W. Dziś o gotlz. 5 
w lokalu C. K. W. (Warecka 7) odbę

d ę  się  posiedzenie prezydjum C. K. W.
Tow. tow. członków Prezydjum prosi

my o przybycie na posiedzenie.
Sekretarjat Generalny.

Niniejszem wzywa się ob. -St. Łuka- 
^'ka do złożenia legitymacji członkow
sk i na ręce Sekr. O. K. R. P. P. S., tow. 
A. Pilcickiego w Poznaniu.

O. K. R. P. P. S. 
na Poznańskie.

Egzekutywa OKB. Daiś © go®. 6 w lokalu OTOTl. 
'41. Jerozolimski© 6) odbędzie się  posŁedaenie Eg- 
H ą ty w y  (MIL

Okręgowy Kórnim R«b*tni«y PPS. Dtóś o g. 
' ^  lokalu OKE. (\AJ. Jerozolimski© 6) ©dbędrf© się 
^edzeai© OKiR. PPS.

Rale szewców i kamafismków. Dzilż © gods- 7
*  lokalu dz. śródlmiejBiloiej (Al. Jeroaolimskie 6) 
'̂bęsdzle się zebrami© Kola.

• K^ło krawców. Dziś o godz, 7 w  Wkiału Aa
(AŁ Jerozolimskie 6) odtoędisLa aię

^branie Kola.
Dzielnica Jarozolunska. Dziś o 0°dz. 7 w loka- 

^  <te. (€blod»a 41) odbędał© się iasidaswyicza^ne po
ł a m i e  koamtetu dBtełnicy.

Dzielnica powązkowska. Ju tro  o godz. 7 w lo. 
i; dz. (Okopowa SO. m, 16) odbędzie się ogólne 

b r a n i e  członków M etaiey.
R ul<‘]°wti Org PPS. Jutro  o godz. 6 w Jotaału 

(Al. Jeroziolimiskie 6) odbędzie się  posiodzew 
^  kor ni lot u.

Dzielnica Och«t». Jn*n» o go*'*®. 7 w lokalu dz. 
(Gwójecjka 45 m. 86) odbędzie się posiedzenie ko. 

dEietaicofwcgo.
Kojo drukarzy. Jutoo o godas. 7 w  laka fu da. 

6r<M.mł©jBkiBf (Al. Jenooolnmslde 61) odbędzie się 
^Branie Koła.

gafflizować Zlwaraek spożywczy, lec® po nieudanej 
ikampatoji został o® usunięty ro Związku.

Przedstawienia ulgowe K. M. K. A. Zarząd Ko. 
misji MliędzyzwiąztoofWej KuJA-Art. zawiadamia aa- 
rządy związków 'zawodowych, iż po przerwie waka
cyjnej najbliższe przedstawjeaia migowe odbywać 
się  będą w Bastępujęejicii terminacb: do. 18.1 X w  
„O peras', 19.IX w „Rozmaitościach", 21.IX w „O- 
pernę“. Bilety, na powyższe przedstawienia o tey - 
nr&ć mogę delegaci związków w Biurze. Oeffltrutoyim 
K. M. K. A. (Branka 18-5, lei. 127-02) cdi 4 - 7  w.

Związek pracowników igły we Lwowie Gr, 7 
zawiadamia o 'bojkocie następujących finni: Scheer 
Maks (pi. Strzelecki 2), Scheer Moses (ul. Krakow
ska 26), H ahj Wilhelm (ul. Dominikańska 3), 
Sctalffifrig (pj. Maqjaciki 5), Heitoer Dawid (ul. Do. 
ni1.libańska 4), K lallm  'Mate (pi. Bernardyński 5), 
Stein Salomon (ul. Sienkiewicza 2). Uprasza się 
wszystkich robotników i robwlnloe, aby m e przyj
mowali pracy w tych firmach, aż do utońcaeaia 
konfliktu. )

BaeznWi kuśnierze! Omijać Lwów', % powodu 
akcji warnikowej.

Rokowania w przemyśl* włókienniczym.
Na konferencji przedstawicieli robotników- z 

przedstawicielami przemysłu' wlókienaicBego, odby
tej w  Łodzi w sprawie umowy głównej w prawny, 
śle w-łókfenmleaym, prócz cw'-erech punktów, wszyst. 
leńe ćnn© zostały przyjęte praez obi© stromy. Pozo
stałe cztery punkty, a głównie sprawa przyjmowa
nia i  wydalania robotników, zostały oddane pod a r  
ibilawż Miaistejfum Pracy.

Koniec strajku tytunioweg® w Wilnie.
Trwający od dłuższego czasu strajk w przemy.

śle tyUHMowytm w Wilnie aostół zlikwidowany. 
Przedsiębiorcy udzieliła robotnikom żądanych pod
wyżek w- wysokości 50%' płacy.

Zriiatriraia i. i  Mmi
w  88 punktach spęzeda y  i sklepach miejskich

Kryształ po sak, ©5G.— sa 1 klg*.
z przydziału Ministerstwa Skarbu za łfe 4869/22.

Instytucje dobroczynne, szpitale itp. mogą nabywać kryształ na worki po cenie odpowiednio niższej 
w Centrali Wydziału Zaopatrywania i£ .r © s iy 4 © W &  2 , pokój Ns 11.

i  CSiiiia i i f iłt l i ,  t t s t l i i f ,  palia p iausie
I  oraz ŁJBiORY MĘSKIENA RATY!

ttw ilijit h  30. s .  8.
front 

Il-e piętro

N a  R A T Y !

U

może się  każdy zaopatrzyć w następujące materjafy:

P ł Ó t l l O  w sztuczkach *l£ołdry i kołdepki M
Prześcieradła Cłiustkt jesienne i zimowe ^

Ręczniki Serwety kolorowe Q
< Obr us y  K. a p y  ^
« Koł dry  w a t o w a n e

> Manufaktura w wielkim wyborze <
&  W a r u n k i t fo ^ o d n e  ^

Ł ó d z k a  S p ó ł k a  M a n u f a k t u r y  o
Warszawa. ZŁOTA 3 7  m. 2 2 .

Zebranie drukarzy. Ogólne zebranie 
- olskiego Związku Zawodowego drukarzy, 
°dlewaczy czcionek i pokrewnych zawodów 
{^będzie się dziś o godz. 6 wieczorem w sa- 
1 T-wa Hygienicznego (Karowa 31). Spra- 
'VY doniosłej wagi.

lw&stiaiJitijii Stów- sp ś liiiłiiłK l
W o ls k a  4 4 .

TELEFONY: 130-31 Zarząd. 77-50 Wydział handlo
wy. 82-97 Wydział in struk t, sp.-wych. i wydawn. 

77-53 Sekretarjat i magazyny.

Zwracamy uw rgę Stowarzyszeń na ostatnio 
otrzymane o rzez naszą hurtownią m ąkę pszenną 
I żytnią kasze: jęczm ienną, jaglaną, gryczaną 
i m annę—ceny niskie.

Oczekujemy od Stowarzyszeń zamówień 
na artykuły kolonjalne, jako też na mydło, świe
ce, pastę do obuwia, farbkę i t. p Zamawiać 
towary należy na parę dni przed wyczerpaniem 
stę zasobu w sklepie Stowarz.

Przypominamy o obowiązku wpłacenia j 
udziału.

SPROSTOWANIE URZĘDOWE.

Ministerjmn Spraw Wewnętrznych prosi o za- i 
mieszczenie w najbliższym numerze „Robotnika 
wyjaśnienia następującej treści: t

„Z powodu notatki zamieszczonej w dzienniku j 
„Robotnik" z dnia 7 b. m. w sprawie zarzutów pod- J 
niesionych przeciwko staroście Piotrkowskiemu, p. 
Hołyńskicmu, — 'Mitusterjusr. Spraw Wewnętrz
nych wyjaśnia:

1) Pan Minister oznajmił delegacji, że powe
źmie decyzję po zbadaniu przez Komisję zarzutów, 
podniesionych przeciwko Starościc;

2) Spełniając życzenie delegacji, p. Minister 
zgodził się na wysłanie komisji nie z Urzędu Wo
jewódzkiego, a z Ministerjum, uorzedzając jedno
cześnie delegacje, że wyjazd do Piotrkowa nastąpi 
nieco później, gdyż obecnie Komisja urzęduje w 
jednem z Województw;

3) Mianowanie p. Hołyóskiego Komisarzem 
wyborczym nie jest aktem uznania bezpodstawno
ści podnie-ionych zarzutów. Komisarzem wybor
czym w okręgu wyborczym jest z reguły starosta

wziąć pod uwagą, że kraw . | tego powiatu, w którym znajduje się siedziba okrę* 
p o m fló - ! ŹU, o k r e ś l o n a  w  o r d y n a c j i  w y b o r c z e j ,  a  w ię c  w d a

nym wypadku w  Piotrkowie — nieimanowanie więe, 
w z g lę d n i e  c o f n ie c ie  n o m in a c j i ,  mogłoby n a s t a o ió  
dopiero p o  zbadaniu przez k o m is j ę  podniesionych 
zarzutów:

4) Przy tej sposobności wyjaśnia się, ie  sto
sownie do art. 21 Ordynacji Wyborczej — Komi
sarz Wyborczy nie jest członkiem Komisji OkręifP- 
wej wyborczej, nie przyjmuje udziału w postano* 
wiemącb Krarlsłi Wyborczej, ma tylko prawo za
skarżania do Sadu Najwyższego orzeczeń Komisji 
z powodu ewentualne<*o niezachowania przepisów 
prawa: ewentualne zaskarżenie nie wstrzymuje po
stępowania wyborczego.

Za Ministra (podpis nieczytelny).

ma tylko zakres działania, przewidziany 
w ordynacji wyborczej. Mianowanie p. Wo
łyńskiego ma wszelkie pozory demonstra
cji na rzecz osoby p. Hołyńsktego, a tego 
należało uniknąć. Red.

PIĄTA LOTERJA PA25STWOWA. 
piąta klasa. — Czwarty dzień. 

Główniejsze wygra® *:
Mk. 2.000 080 nr. 36120.
Mk. 500.000 n-ry 5342 32737.
Mk. 300.000 nr. 98067.
SIk. 40.000 nr. 64060.
Mk. 25.000 n-ry 23777 33822 63878 67867 73454 

87457 88808.
Mk. 15.000 n a-y 1437 14266 ill8794 20545 24680 

21738 32098 4M60 44793 47768 482-45 48393 72503 
82030. ; i

2 w . Pr*e. M iejskich. W dniu 14 .wwasinia o  g.
® 1Ą>. w' Ickaihi Związku (Warecka 7 m. 4) edbę.

się pferwmne zebranie nowov.ybranydx delega. 
|ćw. Townjnyaze deteg&ri .pnosceni1 są o pim&''nal®e 
* bepw-arimkawe przybyeie. Zaj^rwszenia ronesiune 

Użą za 'karię wstępu.
Ra<®nośe ślusanre fabryk ,,lólprą>, Raa i L®e.

b’en^rein“ i „Gerlacha1*! Sekcja ślusarzy (Leszna 58) 
?U:o''u;:e walne zebranie śłusaray wynniśenionych fa- 
kfyk w aprawach bardzo <wsanych w p iątek  IS-go 
^’raegma o godz. 6 wieczorem.

Sprawa podwyżek dla krwwwsów.
IW  związku ne stra.jklom praoowniików ktaw iec- 

kifh, lotóry wybuchł w niektórych zakładach, Za- 
^ ą d  Zw. mhw. praco^mików tra w ie d d e h  komuna- 
lcwje, że Zw iąaek zańądfiT 7 5 %  podlwyaek, t. zm nab 
'^ęp-aacyeh deia.vnvch p’ae: I Jcategoiria 8060 mik-, 
I' kat. 6050 m k., łH  ka t. 5000 mk. Żądania e  u le  

\ ^yty wygórowane, (jeżet'
°y su prauommjkasm wytkwa 1 fiVacwa1 yim"
*0 fczęoto atmcnowyimi To też więteacAć firm war. 
^w sfcich  BgodzJa się na podwyżki 4 tylko nae. 
bazeóeóineine stanawieiko poaosta,łych mialedów łrra- 
^ieckkh wywołało asę4a«wy sferouk Z g.until te*- 
^yw© są pogłoski o stosowaniu teiroinu przez straj- 
^bjąeych pracowmików. \

^ ’}Jagn*enae Zw. Rr b®tn»ków P n en ^ « !a  Sp<'iyw«si.
Zrrząd Ontraikiego Związku robotników prze. 

trtyslu apożyiwoziegio knnfU-wkuje: ..Ziwjązek pr&tota- 
*1Mbu miast i wai“ w  swej odeawfe wyibonczej padla- 
i* s-31-.reg oeób. wchcdziących w akted Komitetu Wy- 
*'°»1rcMTgo, powoJnóąc się na irh sihuawisfca, z.ajntio- 
^  e  w klasowych swłąetecih aawodóiwyicłi. Ję k  

Lpce o: p.nowle swymi kłamstwaroa afcuiman tiiją 
i,e w-ysta'wBii nazwiieśka 
jc.ko sefei'etaraa Z r ; ;* .

Zysis rcspoJanu.
K0t°wania giełdy warszawskiej.

Dolary St. Zjednoczonych 6850—6900—6S75. 
Dolary kanadyjskie 6705.
Funty angielskie 30-100.
Marki nlemiecikie 4.80- 
®ei!(gjja 508—498—506.
Paryż 545-G3S-540. 
iPrajgia 222.50—227-50—385.
Sziwajaarja 1320,
IWWed 10;25.

Li®sę raboćtńcza. jest fakt.
^W isław a Komiorawskcigo.
7® robotników praemys'u sp'OitywczBgo cddaiafu 
<>dakiog», waibec czege Zarząd Główny Zvv, Zaw- 
^°bol Przem. Spoiiyv.czego stwierdza, iłż e-deu 
^nuanjwsćri nie b y ? a :e  jesf fM’ikr. Zw. rob, praem; 
KT’óżywceego w Łodzi. W reku 192tl-yim kcm-umiM, 
między którym' był i KOTnorawski. ctofeB zdeBor-

n a s z e m  M irt. ^rvr. ^Yśewti. " te  
r w m r e  łv*-ł a rn ląp o w a ć  t>. TIaKrAsVje'to K o - 
ro jso rze rn  WvK/ -̂'-xvni, drm ók i n ie  z b a d a n o  
r -̂Tułó-w nrreeiwłto nieron vrvtororrwivrh.

fe^ o  rtie " ’o f a  z ą c h w lsń  e#-t>nadrze- 
n ie  M in !*t że  K n ro isa r re m  W ^ b o re rw m  
jest z reguły starosta, ani to. że Kom. Wvb.

Sautcim
Z ss f lS a ó  w fS 5 s^ * 8 * » e .

Kronika*
Wycieczka mlodziejy francuskiej, k tóra przyby

wa d ać  do Polaki, opuściła Paryż rn eg .a j wieczo
rem. Wyciecjfeę, która jeet zorganizowana pnzeg 
,.Związek towarzystw fw  .-cusJckh dla roKwrju war®. 
dow-egoś1. ooaz Stow arzysaema p ra n c e  .  Pofogae", 
picwadań dyrófcter Hcensm Louis łe  Grand, p . Bruot.

Mtodaiei jfinaECMste z&bawś w Polsce ogótem doi 18,
a  w WałBsawśe trzy dni.

Wycieczkę podejmować będzie w WaraBawi® 
specjalny tocmróiet, wykmiany a prze*dstawieoeH 
wład® szkolnych i  Bnstjftiucji spotecKnycfa. W  pro- 
grasme praowidaiane jest ąwiedaouie Starego Mia
sta, Zamku, Łazier-eh, Wiiauov.’a, pffaejiZfldlżka stat- 
ktem po Wiśle lip.

Wy>ci«ra.ka młodzieży francuskiej awiedarć ma 
poza tern Pnanań, Kraków, Targi W&chadoie vw 
Lwowie, Zakopane i  ia.

STAN POGODY
(■wed'ug danych Państw. Instytutu Met carol.),

Temipersbura najwyżsaa wymoeiła wczoraj w 
Warszawie 17.6», najniżeaa 9jl°C.; najniższa w Za
kopanem 6*C., najwyżaMi 16°C.

iPraewidywan y praeb eg pogody w  dniu dmsiej- 
siymi: Najpierw ^chm urzenie zmienne^ mdefsoami 
jug'a, poiwn wltoSX jachimiuraeiiaa, nńejscami desze®, 
Wiatry z kierunków wschodnich.

Sprzedaż cukru. Wydział Zaopatrywania Miasto 
roapoczyaa w 88 dklópoęh m icjskkh i puaktedl 
epraerfisży, rcza-zucortycii po calem mieście, spmse- 
d a i eulkiu-kn^żtałii białego, przy.ddeilanego prae* 
Miaiaterjum Stawtbn do roepraedaży pomięday t o  
dność stolicy. Cera cukru ustalona aostała, w porno. 
surósKRi z MEwtaer/uwi SlosTbu, na mk. 650 za 1 
fe-g. pełnej wagi, nie licząc opakowania. Pożądana 
jce* aby nabywcy cukru, w celu praedrw'dzoalaama 
dalszej spekulacji, n ie zaopatrywiali się .w zbyt wiel
kie ilolśdć cukru, produkt tein bowiem znajdz'© aię 
nieba wiem na- ryaku w wielkiej ilości, nowe irans- 
party są w drodze, n swyżka c«ny bynajmniej nte 
jesl .przewMywaw. Instytucie dobroczynne, sąpiito- 
le itp. mogą oalbywać w Wydaiałe Zaapaitrywana* 
oułrier wrakam i po cenie hurtowej-

Dożywianie dzieri. Z dniem 1 eserwoa Amery-
kańskł Wydaiał Ratunkowy .wycofał się z pnoiwadżo- 
2^  praeneń akqh dożywiania daieea w Polfece, k tó 
rą  dalej earaodzielme poprowadBil iP. A. K. P . D. 
A. W. R., Ewciidując się, praekczal do dyrparycjt 
PAKPD. pKMrtodeen* zapasy wartości 2.942.252.605 
mk JediEorześnle Amerykański Oaerwony Kraytf 
praekezał WydziaJowri H-'gLemcczno - Letaer^dwma 
iPAImPD. róż e  med.ytamenty i  uusądwnia lekar- 
65c»;, oraz sumę 275 000 doterć w. Uzyskawszy tą 
drogą saerszo podstawy dla swej dmLafakbc&y. pro- 
wadzi PAKPD. w datezym cżągu, m® w zmniejrao- 
nyjn rfwm wrm  dostosowanym do oberwyefa warun
ków’., dożywianie dw.eci w 'kuchni-acfe otwaibydt, B3- 
ktedaeh zam kniętych 1 pl'jalm.’-ich mleka, aaktodia
stacjo aprófci. nad1 cteecłcem, promując tą drogą "*e 

Pcdece oilw-anlą opóete, .brak któroj doiikfiwrie d a
wał się edezuwać. W alacjś dcttywtowa dareci' wspól- 
proenją obecnie wsaystkie C7.wrn.ik: do tego powo
łane, a mi.-jnow'xae: Rząd (oko* o 380 łid.fjGnów mto- 
sjęctro-e). IP. A. K. P . D. (ckoło 233 miljonów mae- 
eięcizniei) .samoncądy (około 130 nwljwnów), onaa 
ludność i instytucje, opiekujące się dziećmi (około 
50 miljoaów'<). PraypuBacKvc nełoay, ®* PO .piraejścdBJ 
■w ręce petekie P, A K. P. D. edetmyć s ę  będtfo 
pojwjrif-m całśgc spotoęwńsłwa rozumiejącego, fale 
óofflróslą dla aasze-go bytu rtnrolowgo icst spcawfla 

' tężyzny fiayozoej naszego młodego
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Zmiaaa k ie r u l l i  ^r»uiwaj6w n<5ę*ytŁ lixji air. 
20. Z powodu wymiany sroHjactlu ca  rogu u i  Bie
lańskiej i pl. TeałraLuego, el©ltłro"wczy lingi accaaełj 
e r .  20 w  noce z  12 na 13 ń a 13 na 14 to. m. będą
skierowane a pl. Teatralnego w obydiwu kierun
kach, zamiast przez ul. Bielańską, T ornackie i  Le
szno —  uMcstni: Senatorską, pl. Blankowym, Frs©- 
chcrln lą i Mirowską do rogu ul. CHoduej i  Żelaz
nej.

Sanr»rzą(tóv.opieka, społeczna. Terania: zgła
szania referatów ua ajaad Opieki spoiecziaej up ’y- 
wa a dniem 15 września r. b. Pofodame są prace 
z dziedziny opieJd ap tecznej, opr.etei nad dziećmi, 
opieki nad dorosłymi, zdolaymi i aiezdloitoymi do 
pocący, finansów na potiaaby opieki i  wreszcie p ra 
cy ©bywateMdietJ w  zakresie optuełri ©porwanej. 
Szczegółowy program zjazdu podany bęctetó do wia
domości puibTicsnej. Setareterjat zjazdu: Krakowskie 
(Pnzedtoieiście 60.

E m igrasń  rosyjscy. Rząd polski pozwolił ca 
przejazd przez t-erytcrjiuan Polaki 600 .©migra'atem 
rosyjskim, powracającym a Czech. Emigranci mdlą- 
ją  się do sj. SteSbce, gdzie nastąpi oddiuai© idh 
■władzom pogranaczBym; belswwlclłćm.

Zakład cpidemicruy'. MłnMarjuim -Zdrowia po
leciło dyrekcji robót publicznych w Toruniu pray- 
Btąipió praebudKwy wiieHaego budynku prży ul. 
Wałowej w tani' mieści© Ala urządzenia w mim pań
stwowego zakłodu epktómutóogicznego, a  to na wy
padek pegawilefflia się cholery i dmteydi chorób epL 
dletm.:c3nydh tP zachodaccj części państwa.

O nr bycie łm n i w Paryżu. Z ustaleniem się 
emigracji robotoików potefccłi do Francji, w iPairy-
żu przy ambasadzie, aaseej utweracsi© -urząd emiL 
gracyjuy z liccsaeari wyttóaSamiL dla- opieki stad emiL 
gradte-mi i kasą dla praosyis.nia pieniędzy do krau 
ju . L' stytuc;© te .miieaa»ą .się w różnych lokalach i 
dzi©meach ntóasia, co sprawia wielbi© » e d :ogodittO'. 
ó d  -dla emigranta.w-. W celu- afeoracaatrawanła wa^nst- 
ikich te ty tu c lr ©aiKjjracyjiayich w jędrnym punloeie, 
ambasada polska wystąpiła do .Ministerjum S. Z. 
t, propozycją nabycia cstłeigo domu na tea  eel1 za ed- 
nę 40.000 franków.

0«adnictw«. Mams'erjum Rolnictwa peiecak) o- 
tworsyć dodafikowe akredytywy w baraku ro!nyuu 
dla osadnictwa cywiforego ca pew. Tarnopolski 25 
n»rl jonów, i dla paw. Stakisław&wEkfege 15 maljo. 
nów mk.

Wystawa książki we Fl°reCcji, przedłużona po
za pierwotny terania, zesłała w sierpniu zamknięta. 
Książki polskie znajdują się pod opieką Koosida- 
tu  polskiego we Ftetreiacji.

W uajbińższTcli dniach udaje się do Florencji, 
.praewodhkzący Pol. Kem. Wyk. p. Karci Frycz. a- 
śeby osobiście sająć się zapakowaniem, ree&spedy. 
cją książek i złączonemu z  powrotną przesyłką for
malnościami.

WYCIECZKI I Z A B A W Y .
Na brzeg marski. Połskne Tom-. Krajoauoiwcffle 

•rgsuiauje w diaisKiłi 46 i  17 b. m. wycrecEjkę pod 
przewodnictwem d-r® M. Orłowicza na „brzeg mor- 
skl“. Bliższych informacji: udziela i zapisy przyjmu
je  codziiema'© 'kamicieferja Tow. (Karowa 34.) w gods, 
od 7— 8 wieca.
W Y P A D K I .

I  Wypadki w sierpniu, W ubiegłym miesiącu
według raportów Pogotowia Ratunkowego i ptofi- 
tyjniyich — ooebrało sotoi© życie 10 osób (111 raiięż- 
ctjMŁi i 8 fcobael; Najwięcej, bo 6 osób (sami męż
czyźni) zas.rzeKiło się. 4 osoby (4 męóezyana i 3 ko
biety) otruły się, 1 _ koibieta <wyskoazySa oknem, 4 
osoby (3 inężczjzn i 1 kobieta) powiesiły się i 
wreszcie 4 esefay (.1 mężczyzna i 3 kobiety) utopi
ły .się. Morderstw i  zabójstw (było 5 (w liiipcu 4). 
Pożarów 'było 31 (w Lipcu &1). Podczas kąpiel' utou 
piło się w sierpniu 3 osoby. -Pod kołami pociągów 
zginęło 5 osób Tramwaje przejechały na śmierć 2 
osoby, 10 zaś rosiało poramocydi i  potłuczonych. 
Samochody pjzejeohaly, raniąc m ataj lub więcej, 
4 osoby

Ssmebójstw«>. W .Grójcu odiebrala sobte życćie 
wystrzałem z rewóLweru w skroń 28-letaia Waada 
Fellerówna, urłędricaka. (Przyczyna rozpaczliwego 
kroku: nieporozumienia na ile •mlitesmeoi.

Śmiertelne przejechanie. Pociąg n r . 734 na 24 
kilometrze od Waraaewy przejechał 12.letniego 
Władysława Pieirkowskiego. syna gospodarna * z 
Tłuszcza, który poniósł śmierć na miejscu.

Wypadek tramwajowy. Przied domem nr. 40 
pray ul. Dzikiej elektrowóz łmjj „okótoejv< najechał 
na wóz jedrw>ko®®y na 'adew ny  sztabannii żelazny
m i. należący do Szlamy Aelteaberga. W skutek ade. 
raenia jedna sznaba z’rir.ala cię i uderzywszy siedzą
cego na wozie 13 lelniego Jalkóba Abramowicza 
(Lesznu 74), złamała mu nogę. nadto przebiła ko. 
nia. który wpadł j\a thodnik i ijsadajac. priygniótł 
50.letnią Brachę Achtową (Stawki 10). Pogotowie 
przewiozło .chłopca w stanie ciężkim do szpitala 
przy ul. Śliskie,i. Achtową. po opatrunku, pozosta
wiono na miejscu. Koń zdechł.

Uratowanie fanąeego. 94etai Antoni' Szewczyk 
l(Marjensatadt 1). uczeń I ktesy szkoły KotodEiej- 
czyka, figlując przy przystani parostaitków Towa-
rays 'wa zjedincczanej żeglugi', wytradł z łódki i  
wpaidl'. do Wiaty. Na rąlumeJc pcśpśestzyił .p&lnaący
służbę na prz-rsteu1 pestoronfcowy komitoarrjatu' 'wó- 
rinego. Kazioiieiz Bakala i wydobył z wady tonące
go. lPo zsstcsowaniu środków ratowiaiczyah, Bafeula 
doprcwc-dEił chłopca do praętom-ośei. jwcbchb oj
ciec zabrał chłopca do domu.

uj. 10 prayszetł jakiś m w y
i nraedstcwiił ale-aa o lek,! role "h jkc. rackcimo nrzy-

etaiwMy waliesć 400.000 mk. Zarwżadl&'mże®» © tona- j 
dSffldży urząd śledczy.

Fatalna, s-mylka. W daiu  8 b. im', odbywał się
w Markach odpust. Po odpuście wiediu pbbożnycti 
pwazfo na wódikę. Między imiiyniL za głęboko do któ- 
liissiba zajrzeli iFrawiaaek Król. i Słatóatew IRemib©!- ■ 
*ki z Czara,ej Strugi. Wracając do dam n padchmil®- 
łooy (Ramibeteki spotkał swoją „u®raewsoną“, idącą 
w towarzystwie p. K., rzucił się. też iMitychariiast na 
tóą i  zaczai ją  bić kijem. iP. K„. wjasiaej żony, 
widząc, ae jaikiś drab 'napadł ua milą. stanął w obro
nie iiapadhiętej, ale RemibelsM: ,1 Król. idąc w 4»- 
warzyistw e  jeszcze kdku innych aaajomycfc. otrzy
mali pomoc cdi pmayjEedói i  państwo iK. zostali ni®. 
mPosieraie pobici. W dniu onegdajsayim, po sprae- 
’prcwadzemiiu dochodzenia po-zea (potocję w Radtzy- 
miiile, Remlbalski i Król zostali aresztowani, gdyż 
•pani K. doznała licanyeh obrażeń ciełeisnych. Wyjai- 
śnJiłta alę przytem. że pani K. miała; niiesBcaęścle 
mfeó akurat taką suknię, jaką nosi nairaeczaua Rem- 
belakiegr.'. ten zaś, będąc pijanym, wziął jwi'naa K. 
za «wc;'v uairaecacną i pobił ją  m  naekwmą „zdirar 
c ę '. Sędzia sądu pokoju 27 okręgu \vyaniaczyl obu 
oreecic-,vianymi po- miljantó mik. teucji) a ponieważ 
ci takiej sumy z'ciżyć ni© mogli. aoisiaJii iprzeite z dń- 
cjzji 'tegoż sędziego osadzeni w1 -więadanm

Tajemnicze znikanie ołowiu. W falhryce mydła
,.S,ału'i'eiia,“‘ przy ni. Szwedzkiej 216/28 ginefy w  ta- 
jenmkay spoeób z kettówni sztabki oJowiiu, nagtro- 
miadaom© -w fabryce w' dużej ilości. Wreszcie zawila- 
diomiioną została o systematycznej kradzież:?' otawtu 
ekspozytura śledcza' 14 konńsańjaitu. Wywiadowea 
pnldlcyjny. praeprowadzzwszy wywiadi, ar-esztoiwał no- 
batmiików, pracujących w  kottowni. w liczbę 3-uhi, 
a .m,ianowicie: Kcnsiamtego Kostkę (Pomorska 5),
WCadystewia Bednarskiego (Helska 3) i Jana Przy
bysza (.Wab.siństka 18), którzy przyznali' się d© tora- 
dżiezy szrtabek ołowiianych, ale 'oświadczyli jedmo- 
oześnii©, że zaczęli kraść niedawno!, choć faktycznie 
kradzieże zaczęły się znaczni© weweśniej. Robotni
cy ci- tylko korzystając z dokonywanych. « mieiwy- 
łffiytyrh kradzieży, zaczęli kraść również na rachu
nek, łajemiuiczego złodzieja. Na tej zasadzi© wywia
dowcy polćcyjni zbadali foibryę, w przypu-Bczei- 
nilu, ż© aJ'odziej z zewnątrz dostawał się  do kotłow
ni tumetami kam/iinowyin, którego otwór wyjściowy 
wychodzi do szopy fabrycznej, gdzie pracowało 
taikże 3-ch roibóLniikćiw. Gi ostatni aresztowani, pray- 
ziaali się  do uiprawianiia oddawna kradzLeży otowilu. 
Uterad^i cni wogól© około ,1000 ’kg. o’oiwiu as: aBiil jaa 
przaaató mik. Roboitnikami tymi są: ,lVładysttew
Michniewite. zemiiosakaly w Pustelniku. A<lam,Sob- 
cssyóski (Łcimżyńsika 20) i  Józef Widiuteki (iKam!©n- 
na 10). KTadzione satotoki ołowiu sprzedawał: oni 
znanym oddawna paserom: Aronowi Gl-eiger: ichto- 
wi (Stalowa 54) i Ruchii Of ęckięj. z»miiiesEilcalej 'na 
PeJoowiżnie. Wszyst'k'ch zlbdzi,ejów, wraz z pa®era
mi. w htahtó 8 osób, osadzono w «resacae.

2 s ą d ó w .
17 miljsnów kary t»  wyrąb Ia*u.

iW kolach zteimiańisikich, duże wrarżenii© sprawił 
zapadły niedawno wyrok w  Sądzie Pokoju w firo- 
drisku.

INa skutek skargi wojewody warmawisfciegO' po- 
cia^-rięto do odpowiedBalności sądowej ipeincnoac!- 
mika księżnej' Magdaleny iRaidziwŁllówej, Kooslwn.:©- 
go Łubieńskiego ®a przedjwcaeisny w yrąb dwóch 
poręb w  Lasach, 'należących do ks. Radziwiłłów ej w 
sisŁT.sstwfe bl-ońsk em.

Sąd. zastosowawsEV najwyższy, dbtądl w  tego 
rodżató sprawach nir-znany wymiar kary. stesaai 
Łubieiiakiego na ' 8 wilrpondw 559 tysięcy mk. grzy- 
wnr z za;mia':ą w  reziie^raiieściiągaLuości na zaniku ę- 
cś® go w areszcl© w ciągu roku., oraz na opłaty sa
dowe 835 tysięcy mk.

iNwzałeźlhiie od1 tej grzywny. Sąd n«toaiaal pobrać 
o*d sJkaizamego na.' rzecz! Skarbu Państwa wartość wy- 
diietegoi lasfu, w sumie 8 miljonóiW' 559 tysięcy mik.

(Niesadowolomy z tego wyroku Ł. odniósł ®ię do 
Sadu Okręgowego z  apelacją, gdai© wkrólc© spra
w i t» będzi© pwaedtmibfcem ponownego rozważania1.

porwana. Wacoeaity Scjna (Kcpiaiska 7) za'wia- 
demii' .politeję, ż© H jlelnia Mairjiaoma Frarcewuia, 
wychowianica jego. wysoka z domu dinia 8 b. m,. i 
więcej nie wróciła. S ejm  przypuszcza, że dz'ew- 
czynśka zostald «prowiaidiz»sa przez inreanainą kobie
tę  i  ■wywiedema w stronę 'Grójca'.

Zamicuil kcrki ua brylanty. W  godteinach praedU 
południowych wczoraj do miesekaraia Fucizsa ptray 
ul. • Seuatónsikiiej 10 po*zyszedJ jakiś młody osobnik

sl; > ""o do spaSayndzan ii czy eloktrycźocść dobrze 
fui:ikcjtor.uj.e. Doinw^wriSoy. nie pracc./r.fwsijgic. podstę- 

I pu. Wpuścili przybyłego do mieeakania. gdzie ..elek
trotechnik' spra- dza' elęktryczncńć. Sfconstfds'waiw- 
azy. ż,e korki są z:>e_ zrcsal ,fc ziiniieniać na nowe. a 
usk'UltecBnthvszy zcimią.ię kc ków. wyszedł, aoslar 
wiiwisey naw et 'kartkę z .napisem,: ..reperow ano u 
Fiu!cli'sa“. Pb v.-yjscu ..©lek'Tote-’ b s t m l t e r d z c -  
Jio b rak  p«ry kolczyków z bryfeuraimi, wląsueść 
Bakawsiki'ej. zami'eszkfiJej u Furchsa. .Kolczyki prseiet-

Teatr i muzyka.
TEATR IM. BOGUSŁAWSKIEGO. 

Gobelin, krotochwila w 3 aktach Władysła
wa Jastrzębca-Zalewskiego,

Jest to krotochwila z gatunku aktual
nych sztuk, którym dał początek Wro
czyński ,.Dziejami Salonu . Znać na niej 
wyraźny wpływ tamtej komedji, znacznie 
wyższej pod względem, poziomu roboty 
scenicznej, wystudjowania charakterów i 
myśli. A le „Gobelin" nie ma pretensji. 
Nu..—woriszka zresztą (interpretowany 
przez E. Gasińskiego) jest przedstawiony 
w świetle bardziej dobrodusznym. Już się 
na niego nie irytują. Jest to zło konieczne, 
7, którem trzeba się pogodzić — tłómaczy 
rezoner krotochwili, szofer-hrabicz. Ten 
paskarz Kulbas, jak jego starszy brat z 
„Dziejów Salonu", pragnie się również 
skojarzyć związkami krwi z „towarzy
stwem". Jeśli mu się to jeszcze nie po
wiodło, to tylko na razie. Bo jest on 
wprawdzie „chamem", ale chamem spryt
nym, wytrwałym, obrotnym, jest —• Ame
rykanin. „Dzieje Salonu" możnaby uwa
żać za analizę socjologiczną zjawiska w  
ramach sceny. „Gobelin" to tylko kroto- 

: chwila. Debry dowcip, niezbyt wyszukany 
; wprawdzie, ale taki od ucha, „albośmy to 

jacy tacy". Paskareczka już wykształco
na, flirtująca w obcych językach. Od bie
dy możnaby ją przyjąć do salonu, zwła- 

I szcza, że jej ojciec poczciwina kupuje pa- 
j miątkę rodzinną, ów tytułowy gobelin za 
| 3 miljony (zaraz potem sprzedając go A- 

męryicaninowi za 24 miljony — kombina- 
Aćr!).

Akt pierwszy wesoły i na wesoło gra
ny przez p. p. Gasińskiego i Frenkla (ju
nior). W drugim nić krotochwili wątlej- 
sza, sprawa miłości paskareczki do Ire
neusza (lokaja inżyniera, który pod mun- 

j durem lo k a jsk im  w sposób zbyt rornanty- 
i cznie jaskrawy z d o b n a  serce Kulbasów- 

n y ) niewyraźnie zakreślona. Ale trzeci 
akt znowu odzyskuje tempo, zwłaszcza w 
scenie nieprawdopodobnie szybkich o- 
św ia d c z y n  paskarza o rękę hrabiny (wkro- 
tcchwili wszelkie nieprawdopodobieństwa 
usprawiedliwia gatunek literacki).

Humor szczery i lekki w n o s z ą  d o  tej
krotochwili p. p. Gasióski i Frenkiel, Wi
downia grzmiała od oklasków. „Gobelin 
powinien robić kasę, co się należy Teatro
wi Bogusławskiego za tyle pracy wkłada
nej w stworzenie dobrego repertuaru.

•Z K.

Teap- Wielki. Dziś opera K. Szymanowskiego 
„Hagith ‘ i tegoż kompozytora jPieśirii 
Jutr© toalet ..Ran Twardioiwski".

Teafr ROasnaitaści. Dztó wKoitoiieta toea sfcazy".
Teatr P°lsk». Dziś 'pier.wszy raz „Djabei!' Mol- 

nara.
Teatr im. Bogusławskiego. lDz'ś ..Gobslin".
Teatjr Reduta,. Dziś „Jueteszf1. Ju tro  przedist. pa . 

pulaim© po ceuath zniżonych „Papierom©®© kcchin- 
ka‘;.

Teatr Maty. Dziś „Syin Casauoiwy11.
Teatr Now«ś*i. Dziś i  jutoo „'Cnotliijwa Zuzlam- 

na“ . W śroidtę „Królowa ,tamg&“ .
Teaźr K®m«dja. Dziś premjera tocmredji! K. Du. 

nin-iMarkiewicaa „Nawrócenie łotra".
Teatr Nowy. Dziś „Odnitodzony Adclax“.

S p o r t .
Sekcja szermiorcza W. K. S .‘.

Sekcja .szennhercza Wojskowego Klubu S p c ^  
w-age prosi1 nas o zawiadomień.;©, ’ż  z din, 1 ^ 
urn wznowiła swoią działalność. Sekcja ’7ni'e^c'  -  
w gimacihu Szksoty ,ginnmasiyezK.o - sfcraeledńej Vs®  
D. O. K. nr. 1 przi^ ul. Myśliwinkiej (róg AgncoW' 
Zajęcia odbywają się w poniiodzaadci i  piątki 
6—8 wiees. W tych też godzinach urzędują: ska**’ 
n ik i  sekretarz. Róicnolegle z szermierką 
dtoona jest naufei boksu pod ki©ru.'jki©m fachcw*1i 
instruktora. Do sefcoji przyjmuj© się  również osoVJ\ 
cywilne.

□ ra s w ł
POKWITOWANIA.

Na Centralny Fundusz Wyborczy.
Doktorostwo Szymanowscy mk. 15.000.
S. Stańczykowski mk. 1000.
J. Kaliciński mk. 2000.

Na T-wo Naukowe Warszawskie.
S. K. otrzymam.©, jako zobowiązanie od- St. 9** 

mk. 14BOO

brodawki i skórę zgrubiałą 
na podeszwach

bezpowrotnie i bez 
b ó l u  u s u w a
wyrobu Farmac. Lab. ,*Ap. K o w a lsk i* 8 w W arsza

wie, Miodowa 1. Sprzedają wszystkie apteki i składy apteczne

O śte -te lc i
„ K I a w ! © f

Zakład! C h ir u r g ic z n y  i R o e n tg e n o lo g ic z n y  
O -ra S . EU BIH R CTA , u l .  G r a n ic z n a  3 , t e l e f o n  I3 S -5 8 . 

S a la  o p e r a c y j n a —a m b u la to r y jn a . P r o m ie n ia  R o e n tg e n a
(p rześw ie tlan ie  i leczenie). L a m p a  k w a r c o w a  (sztuczne słońce). 
Leczenie skrofułów , g ruźłicy  gruczołów , kości, staw ów , owrzo- 

dzeń, guzów  i  t. d.

r p  r zwykłych, staropolskich oraz one-step, bos
1 i ł l l i  O  W  lon’ (°x"trott, tango, schimmy i t. p. w naj-
A U l l v l r  i i  nowszym układzie sezonu, systemem szyb

kim i łatwym wyucza znana popularna szkoła tańców W . H o i l -  
m a n .  art. baletu Teatrów Miejskich. We wrześniu rozpoczęcie 

nowych kompletów, zapisy i inform acje w lokalu szkoły
M a r s z a ł k o w s k a  i -® i, teł. 232-12.

N A  S A T Y
«—
fi U b r a n i a  i  P a l t a  M ę s k i e ,  D a m s k i e  i D z ie -  

B  c i ą c e ,  L e tn ie , J e s ie n n e  i Z im o w e  G o to w e  i n a  Qb-
s ta lu n k i  z najlepszych materjałów K r a jo w y c h  i Z a 
g r a n ic z n y c h .  Wykonanie pierwszorzędne poleca Firma

f i C e n t r o p o l “ w Imtni!
u i.  O łu g a  1 3 ,  ł e l .  5 0 0 * 6 3 .

n i l .  I

P a l t a  r s : ,  G a r n i t u r y  s
pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych pa cenach k o n 
k u r e n c y jn y c h  poleca w y t w ó r n i a  u b io r ó w  m ę s k ic h

W acław M ieszalski *mm. Polna 52
W ło c ła w e k

Warszawska 15 H u r t— D e ta l S o s n o w ie c
Ciepła A

MJL R A T Y
inożna się ubierać elegancko w pierwszorzędnej pracowni ubiorów 

nraęakich i d a m s k ic h

M . C W E J K O
Z ło ta  2 6  m . 12, t e l .  1 3 7 -6 5 .

ff

<4

udzielana na m ieście, czynna dzień i noc.
Telefon Gen truli 403-50, 

a d r e s  Z ó r a w i a  3 3 ,  m .  8 .

t a j w t l e  Taoin!! 
n m a tw o iz s ia  finaa.

M U G A Z Y M

Konfekcji Damskiej 
i Trykotaży

B .
P o z n a ń s k a  N r. 21,

Telef. 139-86.
P o le c a  d u ż y  w y b ó r  o d

n a js k r o m n ie j s z y c h  
d o  n a jw y k w in tn ie j 

s z y c h )
B lu z k i od mk
S u k n ie  w r.łn . .
S w e tr y  >
Reformy .
p o ń c z o c h y  a
R ę k a w i c z k i  „
Koszule „
Kombinacjo

W yroby w ła s n e .
Oraz przyjmuję wszelkie zamó
wienia z materjałów własnych 

i powierzonych.

3.000
5.50'

10.50U
1.200

750
1.500 

- 2.500
3.500

D l Brams (z Peter‘sburga) b. 
st. ord. szp., chor. wener., skór
ne i płciowe. Do godz. 9!/i r., od 

12— 3 i 4—7. 
N o w y -S w ia t  4 6 , m . 18.

O r. I. M ILEJttGW Sfta
Choi. wener. i skór. 2 ł o t a  5 0 . 
Tel. 121-30. Przyjmuje od 4—8 w.

Dr. A. Szwarc
C h o r o b y  o c z u .  W a r e c k a  9 ,

telef. 192-96.

Cr. F. iOSTKOM ,ek‘ asvst _______  szpit. śvv.
Łazarza Chor. skór., wener., anali
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 

99-29. Od 1—3 i 5—7.

D r. H e d .  f e i d h u s e n
b. st. ordyn. szpitala, chor. wene
ryczne, skóry, płciowe (niemoc). 
Lecz. prom. Roentgena Wielka U  

do 10 r. 4 — 7.

Dr. J. Zaiewski

robota garnituru lub palta regla 
nu z dodatkami. Robota pierw
szorzędna. Krój ostatniej mody.

M  Bińkowski
O l u g a  2 5 . ________

lek. as. szpit. św. Łazarza. Choro
by skórne ( wener. Analizy krwi. 
Targowa, osiem dziesiąt cztery. 

Tel. 77-83. 5—7, panie 4—5.

Gi. Uli l  SUTSI
Chor. w e n e r y c z n e ,  s k ó r n e  i 
p łc io w e .  Od 2—3 i 5—8. S ie n 
k ie w ic z a  12, m . 3 0 ,  t .  7 3 -0 8 .

Dr. M. Tuchendler
b. lek. polikł. prof. Lessera. Chor. 
wener. i skórne (włosów) niemoc 
płciowa od 10—lł  i 5—7 (Panie 
117. — 127a). Królewska 27 m. 1, 

teł. 14-27.

Dr. F. Stiller h'roW
skórne i weneryczne. K r ó l e * ' 
s k a  2 9 a . T e le f .  32*17, do 1®

r. i «d 4—7 pp.

DGlGSlbłM S M N t .

i  s . z i i u  m m . . . . .  .
szycia zaszczycona najwyższęń11 
nagradam i i honorowemi dypl*( 
mami fl. Wiśniewskiej mistrzyń1 
cechu W arszawskiego Niecała 1* 
telefon 72-04. Zapisy codzienn i^  
patenty cechowe podmistrzowskie ' 
mistrzowskie dające prawo otwi®' 
rać szkoły pracownie, kończącyd1 
posady, nieczasowym godzin! 
wieczorowe. Podręcznik krojd 
obszernie opracowany dla samod' 
ków nabywać można w szkol® 
i księgarni Gebethnera Wolfa.

S) fl&tpki £ 2 8
raty. Przyjmuje reparacje tani® 
dobrze. Zegarmistrz, Gutmacłień 
Smocza 21, róg Dzielnej.

S3C1J5Ś1! Zlm’ pf. . . . . . . .  lecamy gotowe palt*'
kożuszki, bekiesze, burki, kurtki' 
garnitury, spodnie ceny fabryce 
ne. Szyjemy z własnych i powi®' 
rzonych materjałów o 5Q pro®' 
taniej. Nicujemy palta, przerabl** 
my futra. Wytwórnia llbioró* 
męskich Slpowski i S-ka Chmlc'’ ■ 
na 49—11 piętro.
SCUipcig męska, elegancka n< 
uŁ(\)LdLn barankach prawie noj 
wa 93 tysiące mk . Reglan męsk* 
na barankach najmodniejszy 90 
tysięcy, sprzedam  zaraz. Piękn* 
64 m. 11. Handlarze wyłączerd-

M a g n e z j i ,  Magnezy* 
najtaniej sprzedaje P®* 

znańskl. Marszałkowska 72.
może poinformo-

___________ wać o miejscu p®”
bytu lub zgonie LUDWIKA L.E' 
CHA (herbu Dołęga) lat 34, r*' 
czy łaskawie zgłosić się listo* ' 
nie do adm inistracji , Robotnika 
pod .Zatroskana wygnanka żo'
na".
Na fiiiarłfl mandolinie, skrzyp
lid yllalŁC, each lekęje g ry  z*'
sadniczej. N iecała  10—13.
u i  m aszynach gruntowna nau' 
UH ka pisania 2000 mk. m iesić' 
cznie. Przepisywania. Marszał' 
kowska 143—21.

m  m iii sztuczne be^ 
podniebienia 

korony, mostki, reparacja w prze' 
ciągu 2 godzin, wykonywa pun
ktualnie. sum iennie, po cenach 
przystępnych. Laboratorjum zę
bów sztucznych H. Ratuszniak, 
Leszno 36. Telefon 274-49. Uwa
ga: druga brama, drugie piętroi 
mieszkania 26.

rysunków udziel®
I s c i z t i i e l i s  lekcji młodzieży
szkolnej. Wiadomość G rzybow ska  
26 m. 3 od 3—6.

(IhilUliO na ra*y najlepszych sze- 
U ilu n 1“ wców. Sienkiewicza 3,
m. 19.

Oiiiiia damskie ,“ ,",ne 1mowe, naj
nowsze fasony w różnych kolo 
rach. Ceny .przystępne. Marszał
kowska 5 8 -6 .

PO H Ply arły?tyCZne Z foi a9rat' 'od 3i.j00 mk. Zjedno
czeni portreciści. Złota 16.____

2tii?lSt*Q wpłacając można mie® 
portret z fotografji *

ram ach wartości kilkunastu ty- 
sięcy. Sienna 18, Piątek._____

ZłOtO b,zuter̂ ’ srebro' pia,ynĘ’  zęby sztuczne używan®
kupuję płacę wyżej wszystkich 
ogłaszających się Gotfryd. Mer* 
Siatkowska 68, sklep jubilerski. ^
TOiłli sztuczne. Korony, m o stk i. 
l ę j J  przeróbka starych zębów-
Reparacje na poczekaniu. Lecze
nie. plombowanie, usuwanie zę
bów bez bólu Wykonanie solid
ne. Niezamożnym ustępstwo. Że
lazna 55. Wejść e; Łucka 2—

„ 9 1 4 “  Bi. Kontnewiu
e n e r o l o g  *  P e t o r s b .  Prakf- 

30 lat. Wlewan przyst. dla ni®' 
zamoz. M oM fy-Sw rat 2>, od S' 

11—2 i 4 - 7  w. Tel. 131-37.

RedaMar naczelny Jr. Feliks FerJL Re€. ńds-amiedzialaj Jeray de Nlsan. W y l9BW».' l a d a  P .  P .  R Cd bito w drukarni „Robotnika", Warecka


